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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent sądu krajowego wyższego w 

Krakowie zamianował praktykanta rachunko
wego, Jana W i t k o w s k i e g o ,  asystentem 
rachunkowym.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
sierpnia b. r. I. XVII 4859/70 z wykazem pa
nujących w Galiuyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 31 lip
ea do 7 sierpnia 1909, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,

Lwów, 10 sierpnia.

2 sytuacyi.
Prezes Koła polskiego ' dr. G łąbińso 

w rozmowie z redaktorem dziennika Zeit 
zaznaczył, że zaproszenia na konferencyę po
selską, mającą się odbyć dnia 17 b. m. ro
zesłał na wyraźne życzenie wielu posłów, 
wypowiedziane przy końcu ubiegłej sesyi. 
Nie jest to jednak formalne zebranie prze
wodniczących stronnictw. Celem konferencji 
jest nieobowiązujące porozumienie sie co do 
sytuacyi parlamentarnej, bez oznaczonego 
z góry programu. Konferencya nie jest skie
rowana ani przeciw Rządowi, ani za Rządem,

| przeto też wszelkie pogłoski o związku tej 
konferencyi z ewentualną rekonstrukcją ga
binetu są bezpodstawne.

Alldeutsche Corr. donosi, że po poro
zumieniu się Prezesa Koła polskiego dr. Glą- 
bińskiego z prezydentem Izby dr. Pattaiem 
i PP. Ministrami Weiskirchnerem i Bilińskim 
k&ncelarya parlamentarna otrzymała polece
nie rozesłania zaproszeń na konferencyę na 
dzień 17 b. m. na godz. 3 po południu do 
sali Koła polskiego w parlamencie.

Zaproszeni będą przywódcy wszystkich 
stronnictw, a więc nawet tych, które brały 
udział w obstrukcji, z wyjątkiem tylko so- 
cyalnych demokratów. P. (Babiński miał się. 
atoli wyrazić, że gotów jest osobiście poro
zumieć się z przewodniczącym partyi socjal
no demokratycznej, dr. Adlerem.

W zaproszeniu powiedziano, że Prezes 
Koła polskiego zwołuje tę konferencyę na 
życzenie posłów, wypowiedziane przy końcu 
ubiegłej sesyi. Celem konferencyi jest nie
obowiązujące porozumienie co do sytuacyi 
politycznej w parlamencie i Sejmach kra
jowych.

Do Słowa'Polskiego  telegrafują z Wie
dnia: Prezes Koła Polskiego dr. Głąbiński 
przybył tu wczoraj z Monachium.

Na pytanie, wystosowane w sprawie 
charakteru konferencyi, zwołanej na 17 bm., 
odpowiedział Prezes Koła polskiego, że nie 
przychodni z programem z góry opracowa
nym. „Nie jestem — mówił p. dr. Głąbiń
ski — takim optymistą, abym przypuszczał, 
że konferencya ta usunie wszelkie trudności, 
które opanowują sytuację. Jeśli jednak prze
wodniczący stronnictw zjawią się, jeśli n a 
stąpi wymiana zdań, jeśli usposobienie ko
rzystnie się ukształtuje, będę zadowolony, 
gdyż będzie pewność, że dalsze pertrabtaeye 
są możliwe."

*
W Polnische Corr. czytamy: Prawdzi

wą niespodzianką była wiadomość o zwoła
niu konferencyi przywódców stronnictw przez 
Prezesa Koła polskiego. Komentarze jednak.

jakie wywołała ta konferencya, są przewa
żnie mylne. Przedewszystkiem niema naj
mniejszej podstawy podejrzenie, jakoby szło 
tu o akcyę przeciw br. Bienerthowi. Właśnie 
Prezes Koła polskiego, który w ostatnich 
rokowaniach z opozyeyą czynny brał udział, 
musiał widzieć się zmuszonym tam nić na
wiązać, gdzie została przerwana. Owoż jeśli 
obecnie dr. Głąbiński zaprasza przywódców 
stronnictw chętnych do pracy, to kieruje się 
jedynie poleceniem, danem mu przez Koło 
polskie, by niczego nie zaniedbał, co mo
głoby oddziałać dodatnio na zdolność Izby 
do pracy.

We wspomnianej konferencyi znajdzie 
się niezawodnie sposobność po temu, by 
chętne do pracy stronnictwa nietylko poro
zumiały się z sobą, lecz także postarały się 
o nawiązanie porozumienia z Rządem.

Na wszelki sposób nie może być tu 
mowy o jakiemś działaniu bez Rządu lub prze
ciwko Rządowi.

*
P. dr. Sylyester ogłasza w Salzb. Yolks- 

blatt zapatrywania swe na położenie.
Wedle tych wywodów wcale niema w 

danej chwili mowy o żadnej rekonstrukcyi 
gabinetu. Co w tej materyi czyta się i sły
szy, są to same jedynie kombinacje, czcze 
fautazye bez konkretnych podstaw. Niema 
nawet mowy o zastąpieniu dzisiejszego P. Mi
nistra sprawiedliwości którymś z niemieckich 
parlamentarzystów.

Przedewszystkiem idzie obecnie o to, 
by nić zerwaną dnia 10 czerwca przez za
mknięcie sesyi nawiązać na nowo. Ten wła
śnie ceLina konferencya, zwołana przez Pre
zesa Koła polskiego. Rozpatrzy ona stosunki, 
by powziąć wyobrażenie, czy możliwe będzie 
wogóle zapewnić parlamentowi możliwość 
normalnej pracy. Dopiero od wyniku tej kon
ferencyi zależeć będzie, czy można myśleć o 
rychłem zwołaniu Rady państwa.

Przyszłą sesyę parlamentu czekają bar
dzo poważne zadania, a wiele zawisło też 
od porządku w jakim one wejdą pod obrady.

Jeśliby okazało się, że parlament nie 
może być zwołany na wrzesień, że mianowi
cie niema widoków spokojnego przebiegu 
obrad, to Rząd zwoła sesyę prawdopodobnie 
na czas około połowy, a nawet pod koniec 
października.

Co do stanowiska party] niemieckich 
wolnościowych, to nie uległo ono zmianie pod 
żadnym względem. Jak przedtem, tak i obe
cnie gorącem jest ich życzeniem., by parla
ment mógł pracować. Bynajmniej nie mają 
też one nic przeciwko ukonstytuowaniu się 
Sejmu czeskiego, owszem przyłożą do tego 
chętnie rękę, jeśli odpowiednio ukształtują się 
stosunki. Cokolwiebbądź zresztą zajdzie, strau- 
nictwa te nie myślą kierować się żadnem 
uprzedzeniem, gdyż obrona interesów ludu 
jest dla nich rzeczą większej wagi, aniżeli 
jałowe spory.

W Linzer Tagespost ten sam dr. Sylwe
ster zawiadamia, że konferencja niemieckich 
posłów wolnościowych odbędzie się dnia 5 
września w Linzu, zaznaczając, że obecnie 
położenie jest zgoła niewyjaśnione i że pra
wdopodobnie dopiero w drugiej połowie b. m. 
ułoży się' w wyrazistszy obraz.

Kongres „unionistyczny“
w  W e le lirs td z ie .

W starożytnem miasteczku na Mora
wach, Welehradzie, pierwszej stolicy biskupiąj 
apostołów słowiańskich, Cyryla i Metodego, 
odbywają się corocznie w pierwszą niedzielę 
sierpnia odpusty na cześć apostołów, które 
staraniem ks. prałata Stojana, posła do Rady 
państwa, zaczęły przybierać powoii znamiona 
obchodów, posiadających większe znaczenie, 
niż zwykłe odpusty kościelne.

W tym roku, korzystając właśnie z przy
padającego w d. 1 sierpnia odpustu Cyryla i 
Metodego, zorganizowano formalny zjazd
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Anato! Krzyżanowski.

D Z I W A K .

x.
(Dokończenie).

Chciał raz jeszcze gwoli sprawiedliwo
ści, zobaczyć się i rozmówić z Halą. Po po
łudniu więc spokojny na pozór pojechał do 
Bożej Woli, gdzie długą miał z nią rozmowę.

Ale czar prysnął. Śliczne minki i cu
dna, przez znużenie tańcem przybladła karna- 
eya, nie przysłoniły mu już rzeczywistego 
znaczenia słów jej. Z długich jej, zalotnych, 
wymijających i szczerych naprzemian odpo
wiedzi doszedł do wniosku, iż przyjęła, a ra
czej uprzedziła jego oświadczyny, bo mama 
sobie tego życzyła, bracia namawiali, no 
i ona bardzo przecież lubi wujaszka. Bardzo, 
bardzo lubi!... Przytem nazywają ją wszyscy 
w domu wujenką. To przecież takie zabawne 
i tak ją z początku bawiło, że sama siebie 
przez szacunek całowała w rękę.

— Nie wierzysz, opiekunie, — trzepała 
żywo, nieświadoma celu, w jakim ją  pyta, 
a rozbawiona jeszcze wczorajszym balem, — 
jak cię kocham, co rano całowałam się w 
rękę i mówiłam:

— Dzień dobrj, wujenci!
— Od chwili zaś naszych... naszych 

zaręczyn, odkąd mam ten śliczny pierścień 
z brylantem, wieczorem po kolaeyi całowa
łam się w obie ręce, wołając:

— Dobranoc, wujanei! Dob.anoc, wu

jowi! — Chłopcy kulali się cd śmiechu. 
Nawet mama nie mogła utrzymać powagi.

A spostrzegłszy, że może go zraniła pu
stelni słowami, pospieszyła złe naprawić.

— Zresztą wiem, że wszyscy mi za
zdroszczą. Jeszcze wczoraj w Olchowej pa
nowie mówili, że po śiubie będę mogła urzą
dzać v,' Grudowńe co tydzień wieczorki ta ń 
cujące.

Rozbawiona, odurzona wczorajszem po
wodzeniem i komplementami, zatraciła chwi
lowo całą swą ujmującą dobroć, całą intui- 
cyę i delikatność uczuć. Każde jej słowo 
było świadectwem własnego ubóstwa ducho
wego oraz kroplą trucizny, rzucaną do serca 
mężczyzny.

Gradowski miał tego dosyć Powstał 
i pożegnał ją, radząc dłuższy, a wczesny po 
balu spoczynek.

Nazajutrz dwa listy, zwiastuny złej 
wieści, przyszły do Bożej Woli.

W pierwszym serdecznym i wylanym, 
pełnym ojcowskiego uczucia i szczerej o szczę
ście jej troski, Grndowski zwracał Hali 
słowo, które ją miało związać na życie całe.

Drugim tłumaczył się jej matce z przy
czyn powyższego czynu.

— „Zapomnieliśmy oboje droga Jadwi- 
siu, — pisał — iż nie należy łączyć świtu 
dnia z jego zachodem, bo każdy z nich ma 
własną drogę, którą według praw natury 
niezłomnie iść musi. W tem moja i twoja 
wina... Byłbym niesumienny, zabierając dla 
swego zachodu świt życia twego dziecka. 
Gdy wszakże z jednej strony wrosło mi ono 
tak głęboko w serce, że marzeń o niem nie
prędko zapomnieć potrafię, gdy z drugiej 
mniemam, że przez sam krótkotrwały, lecz 
poważny projekt wspólnej przyszłości, zacią
gnąłem względem Hali doniosłe obowiązki, 
próbuję więc zadość uczynić im według mo
żności. A że pragnę, aby ta, która chciała 
opromienić mi obecnością swą smutny schy

łek męskiego wieku, aby kobieta, która miała 
nosić moje nazwisko, nie zaznała nigdy 
biedy, braku lub upokorzeń i goryczy z walki 
o chleb wynikłych, pozwalam sobie przeto 
■zapewnić córce twojej załączonymi tu doku
mentami zupełną niezależność majątkową. 
Czynię to w nadziei, iż przechodząc w wa
runkach tych szczęśliwa przez życie, zachowa 
o mnie serdeczną, a życzliwą pamięć."

Tu następowały tytuły papierów warto
ściowych, dochodzące do sumy 100.000 rubli, 
jakie Grudowski polecił adwokatowi swemu 
złożyć natychmiast w banku na imię panny 
Heleny Domirskiej, do rozporządzenia jej 
z dniem dojścia do pełnoletności. Stosowny 
akt darowizny, wraz z kwitem depozytowym 
banku, miały zostać przesłane na ręce jej 
matki bezzwłocznie po dopełnieniu formalno
ści prawnych.

— Królewski dar — myślała pani Ja 
dwiga. — Znać szlachetną dumę Gradow
skiego. Jak to ładnie powiedziane: kobieta, 
która miała nosić jego nazwisko, nie może 
zaznać: biedy, braku, lub goryczy i upoko
rzeń z walki o chleb wynikłych.

Po licach jej dwie łzy się stoczyły. Jej 
przy powikłanych interesaeh snać upokorze
nia obce nie były.

Na wieść o zerwaniu małżeństwa i hoj- 
nem zarazem wyposażeniu przez Gradowskie
go pupilki jpgo i niedoszłej żony, w okolicy 
padło po raz pierwszy słowo „dziwak", które 
następnie przyrosło na zawsze do jego osoby.

Dziwak zaś, nie uchylając się od obo
wiązków i służby obywatelskiej, zamknął się 
jednak w pustym swym dworze i pracował 
skrzętnie do ostatka s ił, dla zarównania 
szczerby, uczynionej w fortunie i zaokrągle
nia jej możliwego.

Poczem zdumiał i zgorszył świat więcej 
jeszcze.

Porobiwszy bowiem hojne legaty na 
rzecz tylko ubogich sukcesorów swych, tak, 
by im ułatwić pracę, i umożliwić spokojne, 
uczciwe życie, cały majątek: ziemię, lasy i 
inwentarze, rozdzielił za życia między wło
ścian, zamieszkałych w swych dobrach. Mły
ny, cegielnie i inne zakłady przemysłowe 
uczynił własnością ich współdzielczą. zastrze
gając sobie dożywotni nadzór nad tą częścią 
wzorowej, urządzonej przez siebie gminy. Ka
pitałami wyposażył założone dla mieszkańców 
jej: szkoły, zawodowe i ogólnokształcące, 
szpital i ochrony. Sobie zostawił tylko skro
mną rentę, ogród i dwór z pamiątkami, które, 
po śmierci jego miały przejść na własność, 
dalekich krewnych, noszących to samo na
zwisko.

— To depozyt rodzinny, przechodzący 
z pokolenia w pokolenie, a przywiązany do 
naszego imienia. Nie mara prawa rozporzą
dzać nim samowolnie.

— Inaczej przeznaczyłbyś go, radca, na 
ubranie ścian w szkołach grudowskieh, lub 
rozdał włościanom — żartowano.

— Zapewne, zapewne — przyznawał, 
pochylony dziś, sędziwy pan Stanisław Gra
dowski. — Sto lat temu pokazał nam już 
Staszic jak należy w kraj nasz, przeżyty i 
bezsilny, tchnąć nowe siły, nowego ducha 
narodowego. Nie umieliśmy. Demokratyzuj na 
ustach, szlachecka buta i warcholstwo w ser
cu, Ja, moją wzorową, a nawskróś narodową 
polską gminę demokratyczną, oparłem na tak 
silnych prawnych podstawach, że mi jej na
wet w sto lat po mojej śmierci żaden „nowy 
kurs" nie zwichnie.

„Dziwak!" — szeptano.
Gdy „dziwak" zamknął oczy, w rozle

głych dobrach grudowskich ludmrść cała no
siła po nim żałobę.

K O N I E  C.



„unionistyezny", który trw ał przez trzy dni: 
dnia 81 lipca, 1 i 2 sierpnia.

Kongres obradował pod przewodnictwem 
ks. Metropolity Szeptyckiego; udział w kon
gresie wzięli przedstawiciele Kuryi rzymskiej, 
zakony jezuickie, księża katoliccy i księża 
wyznania grecko-wscliodniego ze wszystkich 
państw Europy.

Wszystkie wydziały teologiczne Uni
wersytetów austryackich przysłały także 
swoich delegatów, nadto przybyli do Wele- 
hradn teologowie z Rzymu, Francyi, Caro- 
grodu; z Polaków prof. dr. Zdziechowski z 
Krakowa, kilku południowych Słowian: z 
Gńorwacyi, Bośni i, Bułgaryi. Z Petersburga 
przybył członek Dumy, prof. Sipiagln z sy 
nem, który studyuje teologię w Rzymie, prof. 
Jaeymirskij i kilku innych Rossyan, również 
kapelan ambasady rossyjskiej w Berlinie, 
protojerej Malcew, a z Galicyi — oprócz ks. 
Metropolity — joszcze 18 zakonnych i swie 
ckieh duchownych.

Celem obrad kongresu była kwestya po
łączenia Kościoła wschodniego z katolickim 
pod zwierzchnictwem Papieża rzymskiego, 
jako Głowy widomej całego chrześciaństwa. 
Podobno wszyscy duchowni obrządku grecko- 
wschodniego, biorący udział w kongresie, wy
kazali dużo zapału dla idei połączenia w je
dną całość Kościołów: wschodniego i zacho
dniego, i urzeczywistnienia w ten sposób 
słów E w angelii: „A będzie jeden pasterz i 
jedna owczarnia“.

Obrady toczyły się bardzo zgodnie, kon
gres rozpatrzył rytuały obu obrządków i nie 
znalazł zasadniczych przeszkód do połączenia 
się Kościołów.

Kongres został podzielony na cztery 
sekcye: wschodnią, zachodnią, teoretyczną i 
praktyczną. Tezy, uchwalone w poszczegól
nych sekcyach, by ł̂y następnie poddane pod 
uchwałę pełnego kongresu.

W niedzielę ks. Metropolita Szeptycki 
odprawił dla wszystkich członków kongresu 
Mszę św. w języku starosłowiańskim, ale we
dług rytuału rzymskiego i zamienił z księżmi 
obrządku grecko-wschodniego symboliczny 
„uścisk braterski" i „pocałunek". Podczas 
Mszy św. śpiewał świetnie wyćwiczony chór 
alumnów czeskich z Ołomuńca.

W poniedziałek zamknął obrady kon
gresu ks. Metropolita Szeptycki mową, w 
której streścił wszystkie okoliczności, prze
mawiające za zjednoczeniem wschodnich Ko
ściołów z powszechnym katolickim rzymskbm 
pod zwierzchnictwem Papieża rzymskiego.

Obrady toczyły się w różnych językach 
słowiańskich, — lecz przeważnie w języku 
łacińskim.

Wrażenia z wystawy
w  C isęsto eh o w ie .

Witam was mili czytelnicy tym razem 
ze stron odległych bardzo od starej stolicy 
nadsekwańskiej. Wczasy letnie rzuciły mię 
w zakątek wsi polskiej, pozwalając zadowo
lić stronę sentymentu, jaką każdy z nas po
siada dla stron ojczystych. Pozwólcie zatem, 
że dziś zajrzę wraz z wami do cichej za
zwyczaj Częstochowy, której życie tak różne 
od gwaru bulwarowego Paryża.

Dzisiaj jednak i tutaj życie wre nie
zwykle silnem tętnem. Dzień to 5 sierpnia, 
godzina 9 rano. Właśnie pociąg, przybyły 
od strony Warszawy, wyrzucił sporą gro
madkę podróżnych. Stroje ich świąteczne, 
miny uroczyste. Przed stacyą również gwar
no, ścisk niebywały, dobijanie się o doroż
ki, najczęściej, kto nie zamówił ich wcze
śniej, bezskuteczne. Wśród dorożek, również 
objawiających świąteczny nastrój — tak ce
ną swą jak i wyglądem (błoto wiosenne sta
rannie z nich zmyte) — wprawne oko do
strzega charakterystyczne zaprzęgi ze wsi. 
Są więc ciężkie, staroświeckie powozy, leciu
tkie krakowskie bryczuszki, lub też bardziej 
nowoczesne, eleganckie kabryolety. Ekwipa 
że te, wysłane snać wcześniej, oczekują te
raz swych prawych panów i dziedziców.

W aleaeh również ludno. Klekoczą po 
bokach dorożki, środkiem zaś podążają na 
Jasną Górę pieszo gromadki bardziej demo
kratycznie usposobione, lub mniej życiowo 
uprzywilejowane. Uroezystem nabożeństwem 
o 10 zrana postanowiono rozpocząć pierwszy 
dzień wystawy.

Nieco później tłum zebrany przed Ja 
snogórskim klasztorem wyczekuje sygnału u- 
dania się na plac wystawowy. Toczą się. ży
we rozmowy, co krok słychać powitania — 
snać przybysze to z jednych mniej więcej 
okolic, wspólnie sobie znajomi. Sumiaste 
wąsiska, długie cienkie, garbate nosy, gęste 
czupryny, szczególnie piękne u starszej ge- 
neracyi — gdy siwe, — wszystko to nadaje 
zebranym pewną wspólną cechę, wyróżnia
jąc od bardziej bezbarwnego, skosmopolity- 
zowanego tłumu miasta. Istotnie przeważają 
tu ziemianie, bądź komitetowi, bądź delegaci 
przeróżnych Kółek rolniczych i Towarzystw; 
to  ̂kasta lndzi, na których zżycie się z zie
mią rodzimą wycisnęło niejako wspólne 
piętno.

Lecz oto brama tryumfalna, wiodąca 
na plac wystawowy. Tłum zwiększa się, sta
je się bardziej różnorodnym — przybywa 
miasto.

Nużąca chwila wyczekiwania — brak 
głównych osób. Słychać szmer... Otóż i oni: 
„książę", „miejsca dla księstwa" — to Stefan 
ks. Lubomirski nadchodzi z żoną. Przez tłum 
przechodzi jakaś iskra elektryczna, jakby bu
dziła się sporadycznie potrzeba uznania po
nad sobą jakiegoś bóstwa: głowy się kłonią, 
oczy patrzą z zaciekawieniem. Księżna... lu- 
slracya toalety... uwagi.,, duży kapelusz pa
ryski budzi w sercu niejednej niewiasty lek
kie ukłócie żądła zazdrości.

Teraz tłum posuwa się' naprzód — bez
skutecznie, wejście jeszcze wzbronione, tym
czasem władze policyjne wołają o miejsca 
dla „duchawien.stwa". Ścisk czyni się jeszcze 
większy, jakiś zadzierżysty „obywatel", ura
żony w swej dumie, przemawia się z „ły
kiem", tam znowuż jakiejś „kobiecinie" gwał
townie zarzucają, że się pcha, choć bieda
ctwa stoi spokojnie i leciwie żyje. Tłum 
z trudem rozstępuje się, przepuszczając prze
ora ks. Rejmar.a, a za nim gromadkę księży. 
Jeden z nich nie korzysta z tego przywileju, 
miesza się z oczekującym tłumem. „Dla za
sady, — odzywa się — bo i po co te wyró
żniania, budzi to tylko niechęci. Dość było 
przepuścić ks. przeora, bo ten ma mieć 
mowę."

Jeszcze parokrotnie rozstępuje się tłum, 
czyniąc miejsce dla generał - gubernatora, 
starszych stopni wojskowych, dla dam...

Padają pierwsze słowa ojca Rejmana. 
Mówi on o tem, jak Jasna Góra była da
wnymi czasy twierdzą obronną, teraz zaś, 
ta sama Częstochowa, zmieniła oręż walki 
na narzędzie pracy. I praca rozsiadła się 
u stóp, klasztoru, a dzisiaj święcimy tu wła
śnie Święto Pracy,— święcimy — otwarciem 
pierwszej tu wystawy rolniczo-przemysłowej. 
Mowa jasna, a zwięzła, głos donośny, równy, 
czynią dobre wrażenie. Następuje przemowa 
ks. Lubomirskiego, muzyka gra pieśń ko
ścielną, jeszcze krótka chwila oczekiwania, 
już oto księżna przecina taśmę — i tłum 
zaciekawiony, nieco znużony, wkracza wre
szcie na teren wystawowy, witany dźwiękami 
skomponowanej na ten dzień kantaty.

Najpierw uderza tu nas ogrom zajętej 
przez wystawę przestrzeni — 47 morgów — 
to imponujące nie żartem. Mile nęci oko 
mnóstwo zieleni i kwiecia — deszcze tegoro
czne wyjątkowo sprzyjały wystawcom — ogro
dnikom. Oto przy wejściu zaraz firma ogro
dnicza — tak niedawno jeszcze było tu pust
kowie — a teraz tyle różnorodnych okazów, 
a wszystkie piękne, w pełni zieleni. Tutaj 
warto zaznaczyć piękną szkółkę drzewek hr. 
Zamoyskiego z Podzamcza. Część wystawy 
znajduje się na terytoryum parku, co dało 
impuls do uporządkowania tej pięknej a tak 
szalenie dotąd zaniedbanej miejscowości. Li
czne drzewa nie pozwoliły dość swobodnie 
rozgościć się pawilonom, to też spotykamy 
ich tu znacznie mniej niż w części lewej, 
licząc od wyjścia. Tam za to widzimy mnó
stwo budynków7, pawilonów mniejszych i 
większych, moc gustów i stylu. Wiele z nich 
ma wygląd zupełnie europejski, a niektóre 
są naprawdę bardzo oryginalne. Oto olbrzy
mi, piętrowy pług, lemiesz którego stanowi 
bok pawilonu i daje schronienie licznie wy
stawionym pługom, naturalnej wielkości. To 
firma krajowych pługów Sucheniego z Gidel. 
Wysoko również wznosi skrzydła swe wia
trak firmy Skoryna z Warszawy, eleganckie 
są pawilony syndykatów rolniczych, wspa
niały i duży częstochowskiej fabryki welo- 
cypedów firmy T. Kurasiewicza. W prawej 
części wystawy, w parku, stanął duży, ory
ginalnie pomyślany pawilon Świata" wraz 
z zakładem fotograficznym „Świteź", — ol
brzymi aparat fotograficzny zdobi dach jego. 
Zwraca też uwagę budynek z żelaza i betonu 
wysoki z okrągłym, kulistym dachem.

Jedna z restauracyj „Karczma pod ko
gutkiem" rozsiadła się nad sadzawką, wesoło 
przeglądając się w tafli wodnej, stylowo zaś, 
choć nieco pretensyonalnie przedstawia się 
zamek w stylu staroniemieckim Tow. Akc. 
K indlerw Pabjanicach. Gały ten pawilon, we
wnątrz wyłożony różnokolorowymi batystami 
i wszelkiego rodzaju materyałami własnej 
fabryki, wygląda jak wysłana, leciutka bom
bonierka, tyle ma lekkości i wdzięku.

Ładny, szeroki, o spadzistym dachu bu
dynek kompozycji p. Józefa Gałęzowskiego, 
prof. warsz. Szkoły sztuk pięknych, mieści 
w s*bie restaurację „Drozdowa". Po lewej 
jego stronie widać kinematograf, panoramę 
i bar Reyeba.

Nie wszystkie jeszcze pawilony prywa
tne zostały wykończone, wystawcy podobno 
dłuższy czas nie. ufali, jaki będzie los wy
stawy i zgłoszenia swe poczynili dość późno. 
Wskutek tego w niektórych częściach placu 
wre jeszcze robota, widać pracowników prze 
różnych zawodów: cieśle, szklarze, murarze, 
tapicerzy uwijają się z niezwykłą szybkością, 
czyniąc teraz w dwie, trzy godziny więcej, 
niż w zwykłych warunkach w ciągu całej 
doby. Opóźnienie to jednak nie może być 
powodem rozpaczy, gdyż największe nawet

wystawy nie są nigdy w zupełności gotowe 
w dzień otwarcia.

Natomiast budynki komitetowe są już 
w całkowitym rynsztunku. Okazale przedsta
wia się pawilon wielki, niemniej wspaniale 
i barwnie — różnorodność okazów w pawi
lonie drobnego przemysłu. Mamy tu kabinę 
„Przeglądu rzemieślniczego", mamy repre
zentowane drobne wyroby ze szkła, drzewa, 
skóry, metali, introligatorstwo i t. d. Hala 
maszyn, początkowo projektowana na 600 m., 
obecnie zajmuje 2300 m.

W wielkim pawilonie wspaniale przed
stawiają się namioty zakładów Żyrardowskich,
B. ITantkiego; braci Thonet gięte meble do
szły do wysokiego artyzmu, pięknie wygląda 
olbrzymi okrągły kiosk Chowanezaka, przy
brany futrami wysokiej wartości; imponująco 
również wyglądają zakłady rzemieślnicze br. 
Łopieńskich, Załgskiego, Szymańskiego, J a 
nickiego i wielu innych.

Udział w wystawie wzięły liczne firmy 
całego kraju i tak zwolna zakres wystawy 
rozszerzał się, z projektowanej początkowo 
rolniczej wyłoniła się wystawa rolniczo-prze
mysłowa z udziałem różnych okolic kraju, 
z przewagą oczywiście Częstochowy, z udzia
łem firm zagranicznych. Tutaj musimy zwró
cić uwagę na jeden charakterystyczny szcze
gół, który może mieć dla kraju znaczenie 
ogólno - ekonomiczne : oto 105 firm czeskich 
wzięło udział w wystawie. Maszyny rolnicze, 
sztuczne wyroby marmurów, piękna cerami
ka, sztuka witrażowa, grafika i wiele innych 
gałęzi przemysłu reprezentują Czesi. To na
wiązanie stosunków handlowych z pobratym
czym narodem słowiańskim, jest w związku 
z dążeniem do wyzwolenia się z przemysłu 
niemieckiego. Nie wiele też firm tych osta
tnich widzimy na wystawie: uwzględniono 
tylko te, które wnoszą coś nowego do na
szego przemysłu, n. p. pług ze sprężyną 
Yentzkiego, odrzucając inne. Widzimy tu na
tomiast firmy węgierskie, belgijskie, francu
skie.

Szkoda, że wyrobów galicyjskiego prze
mysłu spotykamy bardzo niewiele. Dobra Ar- 
cyksięcia Rąjnera wystawiły sw7e słynne na
poje z Izdebnika.

Jak ważną rolę odegrały syndykaty rol
nicze w naszym przemyśle — nie tu miejsce 
wspominać, wymagałoby to oddzielnego ar
tykułu. Zaznaczamy tylko, iż zgromadziły one 
na wystawie wszystko, co wytwarza prze
mysł krajowy. Mamy zatem przedstawione 
wyroby fabryk bawełnianych, wełnianych, 
płóciennych, żelaznych i t. d. Brak tylko sto
sunkowo wielkich fabryk maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Drugą znamienną cechą wystawy czę
stochowskiej jest podniesienie jej strony dy
daktycznej t. j. nauczającej. Na ogół biorąc, 
cel ten dawniej przedewszystkiem dominu
jący na wszystkich wystawach, z biegiem 
czasu zeszedł na plan ostatni, doświadczenie 
bowiem wykazało, iż olbrzymie tłumy widzów 
przybywają na wystawy przeważnie w eelu 
rozrywki lub w celach przemysłowych, a zale
dwie niewielka ich garstka pragnie się cze
goś nauczyć.

Częstochowa jednak jest w warunkach 
wyjątkowych. W miesiącu sierpniu i wrze
śniu przybywają do niej pobożni pątnicy 
w tak zw. kompaniach i liczba ich dochodzi 
do 200.000 ludzi. Kompanie te składają się 
przeważnie z ludu wiejskiego i w części 
z klasy rzemieślniczej. Dla tych wystawa 
istotnie ma znaczenie kulturalno - pedagogi
czne, to też niezaprzeczoną zasługą in icjato
rów jest, iż zaakcentowano wybitnie ten jej 
charakter.

W tym eelu wzniesiono w prawej czę
ści placu wystawowego, w parku, piękny, 
okazały ginach secesyjny, frontem zwrócony 
ku klasztorowi. To Muzeum hygieniczne, 
dzieło częstochowskiego oddziału Towarzy
stwa hygienicznego. Tutaj też mieści się wy
stawa antialkoholiczna. Nieco dalej widzimy 
Muzeum przemysłu ludowego, założone sta
raniem Towarzystwa popierania przemysłu 
ludowego w Królestwie Polskiem. Prezes To
warzystwa, dr. Benni przewodniczył osobi
ście ustawianiu warstatów, a teraz chetnie • .  ̂
sum udziela objaśnień. Celem Towarzystwa —
dostarczanie dochodu małorolnym i bezrol
nym przez czas bezrobocia w polu. Towa
rzystwo prowadzi cztery szkoły, w których 
kształci młodzież na nauczycieli zawodowych; 
ma więc szkołę tkactwa, koszykarstwa, wy
robu zabawek oraz szkołę gospodarstwa do
mowego dla włościanek. Zaś dla ułatwienia 
zbytu wyrobów swych posiada dwa własne 
sklepy w Warszawie. W Muzeum tutejszein 
widzimy nietylko gotowe wyroby, lecz i pro
ces wytwórczy. Ustawione warstaty będą 
czynne przez ciąg trwania wystawy, produ
kując swe wyroby w obecności widzów.

W sąsiedztwie niedalekiem obu tych 
Muzeów rozgościła się wzorowa zagroda wiej
ska. Gzy prędko stanie się ona powszechną 
w trudnych warunkach społeczno-ekonomi
cznych, w jakich chłop polski znajduje się — 
trudno przewidzieć, niemniej nie można nie 
przyklasnąć podobnemu wzorowi. Domek mu
rowany, kryty czerwoną dachówką, składają 
dwie izby widne, obszerne, kuchnia, alkowa, 
spiżarka, piwnica, pokoik i strych na górce.

Nie zapomniano i o ganeczku z ławeczkami- 
Opodal obórka, stodółka, chlewik oraz ma
leńki ogródek, w którym nęcą wzrok okazy 
wspaniałych jarzyn.

Cała ta część wystawy pozostanie na 
stałe miastu, pozostaną mu również na czas 
dłuższy jako zasługa wystawy obecnej teatr, 
uporządkowany park, wyrzucone wstrętne, 
brudne budy, w których u podnóża klasztoru 
rozsiadały się zwykle małe kramiki, handlu
jące świętościami, pozostanie wreszcie ogóln® 
wrażenie kulturalne, rzuci w umysły niejedną 
myśl nową, wyrywając z cichej drzemki pro
wincjonalnego życia.

Mimochodem potrąciliśmy o teatr "  
więc i o nim słów kilka. Mieści się on na 
terytoryum wystawowem zorganizowana zas 
trupa p. Maryi Przybyłko zapowiedziała w 
nim szereg przedstawień. Komitet wystawo
wy subsydyował nań 6000 rubli. Dzień o- 
twarcia wystawy jest zarazem początkiem 
przedstawień. O godz. 5 program zapowiada 
„Śluby panieńskie", a wieczorem o godz. 9 
krotochwilę z czasów Ks. Warszawskiego 
„Ułani". W obu sztukach naturalnie w gł°' 
wnych rolach występuje Marya Przybyłko.

Są też inne jeszcze aktrakeye na wy
stawie : jest balon ze spadochronem, jest sza
lona jazda w dwu zwiniętych kołach, kine
matograf, huśtawka amerykańska, wyścig1 
osłów, panorama i inne.

Koszty wystawy naturalnie są znaczne, 
mimo to stan ogólny finansowy — przedsta
wia się nieźle. Komitet jednak musi głównie 
liczyć na siebie. Miasto przyobiecało wpra
wdzie subsydyum 7000 rubli, lecz to nie 
wystarczałoby. Ministerstwo rolnictwa dało 
1000 rubli. Hr. Raczyński złożył na fundusz 
gwarancyjny 2500, ks. Lubomirski 2000 rb- 
Wraz ze składkami innych fundusz ten urósł 
od razu na pierwszem organizującem zebra
niu do 10.000 rubli. W chwili otwarcia wy
stawy komitet rozporządzał kapitałem 35.000, 
co z włączonem subsydyum miasta wynosi 
42.000. Ogólny budżet wystawowy obliczają, 
iż przeniesie sumę 200.000 rb., które komi
tet ma nadzieję całkowicie pokryć z do
chodów.

Co się tyczy osób należących do pre- 
zydyum wystawy — tutaj prócz wyżej wy
mienionego prezesa Stefana ks. Lubomirskie
go, są następujący: Karol hr. Raczyński i 
Władysław Małkowski, jako wiceprezesi, dy
rektorem wystawy jest inż. Alfons Bogu
sławski, prezesem częst. Tow. hygienicznego 
i Muzeum hygienicznego dr. Nowak, pierw- I 
szym zaś inicjatorem  — dyrektor Janowski. | 
Komitet wystawowy składa kilkadziesiąt o s ó d  
przeważnie ze sfer rolniczych, wchodzą doń 
również przedstawiciele inteligencji miej
skiej, kupcy, przemysłowcy, księża i t. d.

Nie chcąc jednak nużyć dłuższym, acz 
wcale ciekawym szeregiem cyfr ■ -  kończę 
na tem ogólnem przedstawieniu finansowej 
strony wystawy — bowiem chodziło mi ra
czej o rzucenie nieco osobistych wrażeń, 
które w sumie dają wynik dodatni, niż o 
sprawozdanie dziennikarskie, bardziej szcze- , 
gółowe. W połowie sierpnia jest spodziewa
ny przyjazd Czechów — wówczas wrócimy , 
raz jeszcze do tematu wystawy.

Wacława Kiślańska.

Z pod berła rossyjskiego.
(Samorząd miejski w Królestwie Polskiem. —■ 
Mienszykow o gabinecie Stołypina. — Drobia
zgi z ostatniej chwili: z Petersburga i Mo

skwy.).
Sprawa samorządu miejskiego w Króle

stwie Polskiem, nie bacząc na czas wakacyj
ny, jest w dalszym ciągu opracowywana w 
ministerstwie spraw wewnętrznych przez oso
bną komisyę, złożoną ze wszystkich oddzia; 
łów tego ministerstwa, oraz przedstawicieli 
innych zarządów, które w przyszłości będą 
miały bezpośrednią styczność z działalnością 
samorządów miejskich w Polsce.

Obecnie opracowane zostały już ogóln® 
zasadnicze punkty przyszłej organizacyi sa
morządnej dla miast Warszawy, Łodzi, dla 
miast gubernialnych i powiatowych. Wobec 
przeważającej w miastach powiatowych i gu' 
bernialnych ludności żydowskiej, projekt z*' 
sadniczy przewiduje ograniczenie praw w j' 
borczych Żydów na radnych zarządów miast- 

Liczba miast powiatowych będzie p?' 
większona o kilka, wskutek przekształceni* \
niektórych obecnych osad, a poprzednio rni*^ j

na miasta powiatowe, o co już wniesione 2°- 
stały prośby od mieszkańców.

Przystępując obecnie do opracowani* 
szczegółów projektu samorządu, ministerstw11 
spraw wewnętrznych okólnikiem zawiadomił0 
gubernatorów w Królestwie Polskiem, że, w®' 
dług zasadniczego projektu przyszłego samo
rządu dla wyboru radnych do magistratów, 
będą utworzone trzy kurye: rossyjska, '^T 
dowska i ogólna, w tej ostatniej mieści si® 
ludność polska miast. ,

Uznając za konieczne posiadanie scij , 
słych danych o liczebności kuryi rossyjskj®J 
we wszystkich guberniach kraju i w 011*' 
stach wielkich, jak Warszawa, Łódź, Sosno-
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wiec. Lublin, Chełm i inne, ministerstwo po
leca zebrać statystyczne dane o Rossyanach, 
posiadających eenzus majątkowy i opłacają
cych wszelkiego rodzaju podatki. Jednocze
śnie ministerstwo poleca przedstawić wykazy 
różnych przedsiębiorstw akcyjnych, opłacają
cych podatki miejskie, które z tego tytułu 
będą posiadały cenzus wyborczy; nakoniee 
żąda przedstawienia danych o instytucyach 
rządowych, posiadających swe nieruchomości. 
Wskazane dane powinny być zebrane w każ
dym powiecie i dostarczone do ministerstwa 
nie później niż 14 września rJ b. Co zaś do 
dostarczenia podobnych danych z Warszawy, 
Łodzi i innych miast, to nastąpi odnośne za
wiadomienie od generał - gubernatora war
szawskiego. Z przytoczonego widać, że spra
wa samorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem już wyszła z ciasnego kółka minister
stwa spraw wewnętrznych i kaneelaryi ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, gdzie do 
tej pory znajdowała się w fazie pierwotnych 
projektów. Również należy zaznaczyć, iż, są
dząc z zażądanych inform acji, w przyszłym 
samorządzie mocno będą zabezpieczone pra
wa mniejszości rossyjskiej.

*
P. Mienszykowa niepokoją losy gabi

netu Stołypina. Przepowiada on premierowi 
ciężką przeprawę na jesień wobec wzmożo
nej opozycji zarówno z prawicy, jak z le
wicy. Oto co pisze on w Now. Wrcmieni:

„Nasza Duma październikowców sto
pniowo robi się kadeeką, jeśli nie z nazwy, 
to eo do swej istoty. Zasadniczą kwestyę 
państwową — narodowościową — stronnicy 
(Liczkowa komentują teraz jawnie w duchu 
żydowskim — należy przeto w jesieni ocze
kiwać bardzo ostrych wystąpień i jeszcze za
ciętszej walki poszczególnych partyj. Rząd, 
jakkolwiek nie bez wahania, będzie zmuszo
ny wypowiedzieć się wyraźnie na korzyść 
jednej lub drugiej strony, co bynajmniej nie 
jest dlań przyjemne. Ozy nasz gabinet przy
gotowany jest do parlamentarnej presyi z dwu 
stron ?

„Oprócz milukowskiej „opozycji jego 
cesarskiej mości“ na lewicy, zorganizowała 
się dość poważna opozycja przeciw Stołypi- 
nowi na prawicy. Zupełnie nie liczyć się z 
narodowemi partyami rossyjskiemi głowa 
rządu nie może. Obie opozyeye i radykalna 
i konserwatywna w ciągu wakacyj letnich 
miały możność się wzmocnić. Prawicowi 
wzmacniali się przez oryginalną walkę, jaka 
wynikła między rządem i Związkiem naro
du rossyjskiego, walkę z obu stron; mojem 
zdaniem — nietaktowną i niestosowną jest 
ona ze strony słabego przeciwnika i okrutną 
ze strony silnego. Lewicowa zaś opozycja 
została wzmocniona powodzeniem całego sze
regu zagranicznych rewolucyj. Takie wypad
ki, jak zdetronizowanie, w imię konstytucji, 
dwu wschodnich samowładeów, działają na 
wyobraźnię tłumu rewolucyjnego i galwani
zują trupa naszego zamętu. Po udanym bun
cie perskim nadeszła anarchia hiszpańska, a 
w ciągu półtrzecia miesiąca do czasu otwar
cia Dumy gotów gdzie dojrzeć nowy wy
buch — naprz. w niezależnem księstwie Fin- 
landzkiem. Rząd p. Stołypina musi przygo
tować się do bardzo uciążliwej jesieni".

*
W wewnętrznej organizacyi minister

stwa handlu i przemysłu, w myśl projektu 
specyalnej komisyi, mają zajść następujące 
zmiany. Dotychczasowe oddziały ministerstwa 
przekształcone zostaną na departamenty, na 
których czele staną wiceministrowie. Powsta
nie nowy departament — departament pra
cy i przemysłu. Na czele departamentu han
dlu, ubezpieczeń handlowych i portów stanie 
wiceminister Miller.

Zarząd do spraw prasowych opracował 
nareszcie projekt nowej ustawy prasowej. 
Według tegoż odpowiedzialni będą redakto
rzy faktyczni. Na wydawanie pism udzielane 
ma być pozwolenie w c-iągu trzech dni. No
wa ustawa wprowadzona będzie w życie do
piero po zniesieniu stanów wyjątkowych.

Jeden z publicystów Rossii, Biełomor, 
oskarża Mienszykowa o zdradę w latach 80 
wojskowych tajemnie, mianowicie o wydanie 
mapy Rybackiego półwyspu (granica z Nor
wegią), ułożonej przez tajną komisję, bada
jącą brzegi północne Rossyi w celach stra 
tegicznych.

*
Członkowie Związku narodu rossyjskie

go w Moskwie otrzymali z Petersburga wia
domość, że w sferach urzędowych zwrócono 
uwagę na coraz częstsze w ostał nich czasach 
awantury i gwałty, których dopuszczają się 
związkowcy. Odtąd wszelkie gwałty związ
kowców będą karane surowo i sprawcy ich 
będą niezwłocznie aresztowani. Odpowiednie 
instrukcje w tym duchu będą wkrótce dane 
wszystkim władzom prowincjonalnym.

Naczelnik m. Moskwy skazał na 500 
rubli kary redaktora pisma Stolicznaja M oł- 
wa za wydrukowanie artykułu p. t.: „Obrońcy".

Były obrońca Portu Artura, gen. Stoes- 
sel, nabył za pośrednictwem miejskiego Tow. 
kredytowego w centrum miasta w Moskwie 
olbrzymi gmach. Budowla nominalnie będzie 
własnością jego żony.

„Gazeta Lwowska" z dnia ]

W Moskwie pojawiła się now; sekta 
staroobrzędowców losujących (żrebFwszezy- 
ków). Sektanei wyznają obrządek i dogmaty 
zgodne z prawosławiem. Przed każdein na
bożeństwem wybierają z pośród siebie kilka 
osób i rzucają losy. Wylosowany przystępuje 
do odprawiania nabożeństwa.

Belgijska reforma wojskowa.
(^j;) Parlament belgijski został odro

czony do października i nie załatwił najwa
żniejszego przedłożenia o reformie wojsko
wej. Sprawa la już od trzydziestu lat nie u- 
stępuje z porządku dziennego i nieustannie 
rozważane bywają sposoby skuteczniejszego 
wzmocnienia i sprężystszej organizacyi siły 
zbrojnej kraju. Wprawdzie międzynarodowe 
traktaty proklamowały neutralność Belgii, 
ale już Bismarck oświadczył, iż traktaty po
dobne na wypadek wojny nie dają dostatecz
nej rękojmi i bezpieczeństwa i dla tego kraj 
ogłoszony jako neutralny, Die jest zwolnio
ny od obowiązku utrzymywania odpowie
dniego wojska dla ewentualnej obrony swe
go terytoryam i swojej niezawisłości.

Wojsko belgijskie opiera się obecnie 
na systemie ochotniczym, losowania i za
stępstwa. Jeśli się nie zgłosi dostateczna 
liczba ochotników, co się znsztą  z reguły 
wydarza, następuje losowanie, do którego do
puszczony jest każdy Belgijczjk po ukończe
niu 19 roku żyda. Wylosowany jednak mo
że za złożeniem odpowiedniej opłaty wysłać 
zastępcę do służby wojskowej, która w czyn
nej armii trwa 8 lat, a w rezerwie 5 lat. 
Ujemne strony tego przestarzałego systemu 
uznano powszechnie. System ten jest prze- 
dewszystkiem niesprawiedliwy, albowiem u- 
walnia bogatszych, a zmusza do służby ubo
gich. Nadto nie dostarcza on Belgii tej siły 
zbrojnej, jakiej ona potrzebuje i jaką bez 
trudności mogłaby mieć do dyspozycji.

Wskutek tego od szeregu lat każdocze- 
sny gabinet zastanawia się nad przeprowa
dzeniem radykalnej reformy wojskowej. W li
stopadzie 1908 r. m inister wojny generał 
Hellebant przedłożył Izbie sprawozdanie o 
stosunkach wojskowych i wykazywał, iż je
dynie zdrową podstawą organizacyi wojsko
wej byłoby zaprowadzenie powszechnej i oso
bistej służby wojskowej. Myśl tę popierała 
już cddawna liberalna lewica. Natomiast kon- 
serwatywno-katolieka prawica, zgodnie z opi
nią szerokich kół zczególuie wiejskiej ludno
ści, uważała tak daleko sięgającą reformę za 
nieodpowiednią i zarówno z politycznych, jak 
ekonomicznych względów za niepożądaną. 
Prawica ta stanowi już od 25 lat większość 
parlamentu belgijskiego, a rząd opierając się 
na niej, musi się oczywiście liczyć z jej zda
niem i stanowiskiem. I dlatego zaraz po wy
wodach ministra wojny zabrał głos prezy
dent gabinetu Schołlaert i stwierdził, iż ge 
nerał Hellebant wyraził jedynie swoje oso
biste zdanie, nie zaś zdanie rządu, który 
sprawozdanie ministra wojny szczegółowo 
zbada i przedłoży Izbie odpowiednie wnioski 
co do reformy wojskowej.

Po ośmiomiesięcznych obradach wystą
pił wreszcie rząd w ubiegłym miesiącu z wła- 
suym projektem, który miał zyskać zasadni
czą aprobatę króla. Projekt ten znosi system 
losowania i opiera się na tej zasadzie, iż 
każda rodzina ma jednego syna przeznaczyć 
do służby wojskowej. Stara praktyka zastęp
stwa za wynagrodzeniem pieniężnem miała 
być i nadal utrzymana, a tylko na wypadek 
wojny byłaby zawieszona.

Nowy projekt nie zadowolił ani lewicy 
ani prawicy. Lewica broni zasady powszech
nego obowiązku służby wojskowej, a w ka
żdym razie domaga się zniesienia zastępstwa. 
Natomiast na prawicy zarysowały się trzy 
kierunki. Część prawicy gotowa jest bez za
strzeżeń przyjąć projekt rządowy, inna zaś 
grupa, na której czele stoi Woeste, a do któ
rej zalicza się także minister skarbu Liebaert 
i minister sprawiedliwości Lantsheere, prze
ciwna jest wszelkiej reformie, a wreszcie tak 
zwane lewe skrzydło stronnictwa, któremu 
przewodzi brukselski poseł Carton de Wiart, 
zbliża się do stanowiska liberalnego i byłoby 
skłonno oprzeć reformę na zasadzie powszech
nej i osobistej służby wojskowej.

W myśl regulaminu przedłożono projekt 
rządowy do przedwstępnego zbadania sek- 
cyom Izby. Wynik obrad w sekcjach okazał 
się dla rządu bardzo niepomyślny. Cztery 
sekcje, obejmujące 81 głosów, oświadczyły 
się przeciw projektowi, a dwie sekcye, obej
mujące 63 głosy, za projektem. Niektórzy 
członkowie prawicy, a między nimi Woeste, 
wstrzymali się od głosowania. Wniosek so
cjalisty Bertranda, żądający zniesienia ku
pnego zastępstwa, został uchwalony 78 prze
c iw k o  głosom.

Głosowanie w sekeyach nie jest wpra
wdzie decydujące, albowiem rzecz rozstrzy
gnie się dopiero w pełnej Izbie, która ma się 
zebrać 19 października. Mimo to jednak oma
wiano w parlamencie żywo kwestyę, czy od
rzucenie projektu rządowego w sekeyach spo
woduje przesilenie gabinetowe. Powoływano
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się także na precedens w tej sprawie, a mia
nowicie przypomniano, iż w r. 1894 Beernaert 
podał się natychmiast do dyrnisyi, gdy sek
cye odrzuciły przedłożony przez niego pro
jekt reformy wyborczej.

Wątpliwości co do dalszego stanowiska 
rządu rozwiał wkrótce sam prezydent Schol- 
laert. Gdy bowiem w senacie zainterpelował 
liberalny hrabia Goblet d’Alviella, czy gabi
net wskutek odrzucenia reformy wojskowej 
przez sekcye poda się do dymisyi, oświad
czył natychmiast p. Schołlaert, iż gabinet 
nie ustąpi, lecz jak dotąd, tak i nadal opie
rać się będzie na prawicy, a patryotyczne dzieło 
reformy wojskowej przeprowadzi bez popar
cia lewicy. W kilka zaś dni później na ze 
braniu w Ypres, które uroczyście obchodziło 
jubileusz 25-letnieh rządów katolickiej partyi 
w Belgii, wystąpił p. Schołlaert z wielką 
mową, w której zaprzeczył, jakoby prawica 
była rozbita i jakoby wśród niej panowały 
ostre różnice zdań, a zarazem zapewnił, iż 
wszelkie pogłoski o dymisyi gabinetu nie mają 
żadnej podstawy.

Z oświadczenia tego wynika, iż p. Schol- 
iaert poczynił już odpowiednie kroki i za
biegi celem pojednania i skonsolidowania 
prawicy. Nie będzie to połączone z wielkie- 
mi trudnościami, zwłaszcza, że potrzeby sil
niejszego zjednoczenia partyi uznają nawet 
ci członkowie, którzy są zasadniczo przeci
wni wszelkiej reformie wojskowej. Decydu
jącym dla nich jest wzgląd na nowe wybo
ry do parlamentu, które przypadają w przy
szłym roku. Od r. 1884, po upadku liheral- 
nego gabinetu Frere-Orbana, utrzymała się 
w parlamencie stale katolicka większość. Wy
nosiła ona z początku 32 głosy, ale stopnio
wo zmniejszała się podezas następnych wy
borów, a obecnie wynosi już tylko 8 głosów. 
Nie jest więc wykluczonem, iż przy nowych 

.wyborach mogłaby prawica ponieść klęskę i 
rząd dostałby się znowu w ręce liberalnych 
stronnictw. To niebezpieczeństwo odczuwa 
dobrze prawica i ono przyczyni się przede- 
wszystkiem do przywrócenia harmonii w jej 
szeregach i dG obmyślenia zgodnego i je
dnolitego działania w parlamencie. Dziś już 
donoszą, iż nawet p. Woeste gotów jest do 
ustępstw. Przypuszczać przeto należy, iż w 
październiku przyjdzie do skutku zupełne po
rozumienie prawicy i że rządowy projekt re
formy wojskowej zostanie albo w całości, 
albo z małemi zmianami przez prawicę u- 
chwalony.

Sprawa kreteńska.
Ostatnie wiadomości o zatargu grecko- 

tureckim brzmią pomyślnie Panuje nadzieja, 
że pokój da się utrzymać.

Ambasadorowie mocarstw opiekujących 
się Krętą, po poprzedniej konferencyi, uczy
nili u Porty identyczny krok w sprawie osta
tniej noty tureckiej, wręczonej rządowi gre
ckiemu w Atenach.

Fremdenblatt donosi, że z polecenia 
Rządu austro-węgierskiego, a na prośbę 
rządu greckiego, ambasador Monarchii w 
Konstantynopolu, interweniował u Porty w 
duchu pokojowym. Ambasador wskazał na 
niebezpieczeństwo, jakie może wywołać ewen
tualna wojny grecko-turecka.

Nie po raz pierwszy to się dzieje, że 
Rząd austro-węgierski interweniuje w inte
resie utrzymania pokoju. Chociaż sprawa ta 
obchodzi właściwie cztery mocarstwa, opie
kujące się Krętą, to mimo to dwa główne 
mocarstwa Europy środkowej uznają za obo
wiązek interweniować, jeśli idzie o utrzyma
nie pokoju. Z tego też powodu Rząd austro- 
węgierski poczynił odpowiednie kroki w Kon
stantynopolu.

We francuskich kołach dyplomatycznych 
uważają za rzecz konieczną rozpoczęcie roko
wań z Turcyą w sprawie uregulowania sto
sunków na Krecie, naruszonych od paździer
nika z. r. przez autonomiczny rząd kreteński,

Wedle informacji z Kanei skutkiem po
lecenia mocarstw, opiekujących się Kreta, aby 
na Krecie zdjęto flagę grecką, panuje wśród 
ludności greckiej na Krecie wielkie wzburze
nie. Obawiają się poważnych zawikłań. Mo
carstwa będą musiały powiększyć kontyngent 
swych statków, znajdujących się na wodach 
kreteńskich.

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Pomimo tego, 
że Niemcy nie są bezpośrednio interesowane 
sprawą Krety, bo należy ona do mocarstw 
opiekuńczych, to jednak rząd cesarski w in
teresie utrzymania pokoju poczynił tak w 
Konstantynopolu, jak i w Atenach przyja
cielskie przedstawienia, doradzając pokojowe 
załagodzenie zawikłań.

*
Wielki wezyr Hilmi basza w rozmowie 

z korespondentem lem psa  w Konstantyno
polu wyjaśnił następująco stanowisko Turcyi:

„Zawiadomiliśmy Greeyę, mówił, czego 
od niej oczekujemy. Żądamy mianowicie de
klaracji, że Grecy wtrącać się nie będą do 
spraw Krety. Jeśli pokojowe zapewnienia rzą 
du ateńskiego są szczere, przyjdzie mu bez 
trudu uczynić zadość naszemu żądaniu i czy

nem potwierdzić słowa. W przeciwnym razie 
odwołamy naszego ateńskiego reprezentanta.

„Kwestya chorągwi i inne, uwłaczające 
prawom zwierzehniczym sułtana, muszą być 
zaraz załatwione. Natomiast godzimy się, by 
całokształt sprawy kreteński ej uporządkowa
no później na podstawie porozumienia z mo
carstwami. Mocarstwa — o ile mi wiado
mo — pragną utrzymania status qno; Fez 
status quo, który naruszałby nasze prawa, 
byłby nie do przyjęcia dla Turcyi. Spodzie
wamy się też pomyślniejszego wyniku roko
wań z Grecyą; gdyby chciała, to łatwiej tra
fiłaby do przekonania Kreteńczyków, niż mo
carstwa i tym sposobem mogłaby sobie zdo
być wielką zasługę.

„Wzburzenie umysłów w Turcyi jest 
niesłychane. Wzywając zebranie w Monasty
rze do spokoju, musiałem złożyć zapewnienie, 
że mocarstwa niebawem rozwiążą sprawę w 
sposób zadowalający.

„Czczą jest obawa — ciągnął Hilmi ba
sza dalej — że w razie nieprzyłączenia do 
Grecyi ludność kreteńska bunt podniesie. Po
między sobą kreteńscy Grecy mordować się 
nie będą, a jeśli zechcą rzeź wyprawić mu
zułmanom, to Turcy tamtejsi raczej śmierć 
męczeńską poniosą, niżby mieli przyłączyć 
się do żądania aneksyi Krety przez Grecy e. 
Niech nam pozostawią wolną rękę, a wystar
czą dwie dywizje, by Kreteńczyków przypro
wadzić do opamiętania, a dopuścilibyśmy chę
tnie wojska europejskie dla kontroli naszego 
postępowania".

K R O N IK A .
Lwów, 1.0 sierpnia.— Kalendarz.

Ś r o d a  (11 sierpnia):
Zuzanny p. — Włodzimira, — Kałłynyka ni. 
Wschód słońca o godzinie 4T0 rano, za

chód słońca o godzinie 6'50 po południu.

— P. Minister Glalicyi dr. Włady
sław Dulęba, po dwutygodniowym pobycie w 
Zakopanem, wyjechał do Krynicy, gdzie naocz
nie chce się przekonać o potrzebach tego zdrojo
wiska, które zawsze otaczał ogromną życzliwo
ścią. P. Minister zabawi w Krynicy przez dziś
i jutro, poczem uda się na kilka dni do Kor-
nicza pod Kołomyją, a ztamtąd dnia 17 b. m.
przybędzie do Wiednia.

— Wycieczka Lwowian do Często
chowy. Z inicjatywy prezydenta m. Lwowa p. 
Ciucheińskiego i współdziałaniem kilku obywa
teli, przyjdzie do skutku gremialna wycieczka 
obywatelska ze Lwowa do Częstochowy, dla 
zwiedzenia tamtejszej wystawy. Prawdopodobnie 
odejdzie ze Lwowa do Szczakowy osobny po
ciąg wycieczkowy i poczynione też zostaną sta
rania, aby osobny pociąg zawiózł gości lwow
skich z Granicy do Warszawy. Komitet, który 
zawiąże się w dniach najbliższych pod egidą 
prezydenta miasta p. Ciucheińskiego i delega
tów m. Lwowa, porozumie się z komitetem wy
stawy częstochowskiej celem ułożenia progra
mu, zapewnienia mieszkań dla uczestników wy
cieczki i dla poczynienia wszelkich ułatwień i 
udogodnień.

Wycieczka odbędzie się prawdopodobnie
6 września, a zwiedzenie wystawy nastąpi 7 i 
8 września. Poczynione zostaną starania, aby 
w razie wysłania specjalnego pociągu w po
wrocie z Częstochowy można się było zatrzy
mać w Krakowie i wracać dowolnymi pociąga
mi w przeciągu tygodnia. Wycieczka obliczona 
jest mniej więcej na 150 osób.

Myśl urządzenia wycieczki do Częstocho
wy przyjęta została bardzo sympatycznie i nie 
ulega wątpliwości, że uda się bardzo dobrze.

Część uczestników skorzysta niezawodnie 
z tej wycieczki i przy sposobności zwiedzi też 
Warszawę.

Każdy uczestnik będzie się musiał posta
rać o pasport wizowany w konsulacie rossyj- 
skim we Lwowie.

— Operetka lwowska powraca z Kra
kowa dnia 16 b. m. Sezon rozpocznie się 17 b. m. 
„Rozwódką".

— Zamiast wieńca na trumnę śp. Sta
nisławy Raraułtowej przeznaczył wydział Koła 
literaeko-artystycznego 50 koron na Dar Grun
waldzki.

— Zmiany wyznania. W czerwcu zmie
niło we Lwowie wyznanie 21 osób. Mianowi
cie: 12 osób obrządku gr. katolickiego, 2 oso
by rzymsk. Kat.; 1 gr. wschodniego, 3 osoby 
protestanckie, 1 osoba mojżeszowego wyznania 
przeszły na bezwyznaniowość, a 2 mojżeszowre- 
go wyznania przeszły na religię rzymsko-ka
tolicką.

— Choroby zakaźne w kraju. Wedle 
najnowszego wykazu urzędowego panują epide
micznie :

Tyfus brzuszny w gminach: powiat
Bóbrka : Borodezyce; po w. Brody: Wierzbow- 
czyk, Podkamień; pow. Brzozów: Izdebki ; pow. 
Kosów : Jasienów górny ; pow. Przemyśl: No
wosiółki; pow. Śniatyn: Trójca, Barszczów; 
pow. Stryj: Komarów.
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Płonica w gminach: powiat Bóbrka:

Ruda, BrzozdowcH Hryniów, Borti.iki, Podnie- 
strzany, Hranki; pow. Brody: Tetylkowce i 
Podkamień; pow. Brzeżany : Koniuchy; pow. 
Brzozów: Lubna, Zmiennica; pow. Czortków: 
Antonów; pow. Dąbrowa: Nieczajna. Szczucin; 
pow. Grybów: Bobowa; pow. Jarosław: Maj
dan, Adamówka, Mołodycz; pow. JaworSw: 
Wielkie Oczy, Kobylnica woł.; pow. Krosno: 
Tylawa; pow. Limanowa: Słopnice szlacheckie; 
pow. Lisko: Myczków, Lisko: pow. Łańcut: Żo
łynia wieś; pow. Mościska: Pnikut, Zakościele; 
pow. Myślenice: Naprawa; pow. Pilzno: Łęki 
dolne, Pilzno; pow. Przemyśl: Walawa, Prze
myśl, Krzeczkowa; pow. Przeworsk: Tarnoruda; 
pow. Rawa: Hujcze, Karów; pow. Rzeszów:
Dylągówka, Rzeszów; pow. Sanok: Wola sę
kowa, Siemuszowa; pow. Śniatyn: Zabłotów; 
pow. Stryj: Hurnie; pow. Strzyżów': Nowa
wieś czudecka, Niewodna; pow. Turka: Roso- 
ehacz; pow. Wadowice: Izdebnik.

Na ospę zachorowała jedna osoba w Łań
cucie.

Na tyfus plamisty zachorowało w po
przednim tygodniu 87 osób, a to w gminach: 
pow. Buczacz: Międzygórze 3, Zaleszczyki 
małe 1, Kurdwanówka 3; pow. Czortków: Ka- 
linowszczyzna 1; pow. Drohobycz: Dołhe ad 
Rybnik 3; pow. Gnódek: Stawczany 2; pow. 
Horodenka: Niezwiską 7; pow. Kałusz: Medynia 
5; pow. Kamionka: Zuratyn 1; pow. Kołomyja: 
Gwcździee stary 2, Soroki 1; pow. Lisko : Pro- 
cisne 2; pow. Podhajce: Sokołów 1; pow. Sa
nok: Osławica 1; pow. Tłumacz: Dolina 2;
pow. T urka: Butelka niżna 2.

— (Śmiertelność we Lwowie i w in
nych miastach kraju. W czasie od 18 do 24 
lipca zmarło na tysiąc mieszkańców: we Lwo
wie 22-1 osób, w Krakowie 25'5, w Brodach 
12, w Drohobyczu 37'7, w Jarosławiu 17 9, 
w Kołomyi 18 4, w Nowym Sączu 20'9, w Pod
górzu 139, w Przemyślu 1P4, w Rzeszowie 
135, w Samborze 10'7, w Stanisławowie 2P6, 
w Stryju 29, w Tarnopolu 30’1, a w Tarno
wie 22-4 na tysiąc mieszkańców.

A  Ucieczka umysłowo chorego. 
Z Nockowej koło Sędziszowa nadeszła wczoraj 
do tutejszej polieyi w drodze telegraficznej wia
domość, że zbiegł ztamtąd w kierunku do Lwo
wa umysłowo chory Józef Szoliga.

Szeliga jest słusznego wzrostu, blondyn, 
blady na twarzy. W chwili wyjazdu z Sędzi
szowa miał przy sobie 140 kor. gotówką.

A  Schwytanie dezertera. Polieya 
przytrzymała wczoraj zbiegłego z koszar 15 pp. 
szeregowca Jana Czebaka i oddała go w ręce 
władz wojskowych.

A  W ul. Krakowskiej najechał wczo
raj woźnica Jan Hadan na zarobnika Wasyla 
Fereńczuka i ugodził go dyszlem w głowę, za
dając dość znaczną ranę, którą opatrzyło Fe- 
reńczukowi pogotowie Towarzystwa ratunko
wego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Józef 
Leja jadąc wczoraj szybko przez dziedziniec 
realności przy ul. Gazowej 1. 18, najechał na 
kilkuletnią córeczkę Berty Friedlowej i powalił 
ją na ziemię. Ranną dziewczynkę opatrzyło po
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Czuli rodzice. Do tutejszej polieyi 
wpłynęło wczoraj doniesienie, iż dozorca real
ności przy ul. św. Marka 1.10 wraz ze swą żoną 
znęcają się w okrutny sposób nad swem czte- 
roletniem dzieckiem. Polieya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia.

A  Nożowiec. Do izby czeladnej fabryki 
powozów p. M. Liekcndorfa wpadł wczoraj w 
nocy oddalony czeladnik Józef Lauer, wszczął 
z robotnikami kłótnię, podczas której przebił 
nożem czeladnika Maryana Brzezińskiego. Ran
nego opatrzył lekarz dyżurny pogotowia Towa
rzystwa ratunkowego.

A  Złośliwy pies. Na Samuela Hitttle- 
ra, syna handlarza, rzucił się wczoraj na ulicy 
Krasickich pies, aależąoy do fryzyera Wiktora 
Sedlera i ukąsił go w nogę.

A  Nieszczęśliwy wypadek w cegielni. 
Wczoraj po południu w cegielni p. Domasze- 
wicza, za rogatką Zieloną, nsunął się znaczny 
kawał gliny i przysypał robotnika Józefa Wy
czkę. Jakkolwiek pospieszono mu natychmiast 
z ratunkiem, Wyczka odniósł tak znaczne obra
żenia wewnętrzne, iż w stanie groźnym odwie
ziono go do szpitala powszechnego.

A  Upadek z rusztowania. Na budo
wie jednego z domów przy ulicy św. Marcina 
wskutek zawalenia się rusztowania, spadła na 
ziemię znajdująca się na niem robotnica Marya 
Ostrowska. Ostrowską, u której stwiordzono zua- 
ozne obrażenia, odwiozło pogotowie Towarzy
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego.

A  Banda złodziejska pod kluczem.
Polieya aresztowała wczoraj bandę złodziejską, 
złożoną z niebezpiecznych rzezimieszków: Ru
dolfa Jandy, Abrahama Schleichera i Franci
szki Batog, na której czele stał kilkakrotnie 
karany już dłuższem więzieniem włamywacz 
Jan Mnlik.

Jak wykazały dotychczas przeprowadzone 
dochodzenia, banda ta ma na sumieniu 17 wię
kszych i mniejszych kradzieży.

W mieszkaniu ich w hotelu Sandomier
skim przy ul. Żółkiewskiej znaleziono mnóstwo 
rzeczy pochodzących z kradzieży.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Majera Balina przy ul. Boimów 1. 47 wła
mali się wczoraj w nocy złodzieje i poczęli w 
najlepsze gospodarować w calem mieszkaniu. 
Zbudzona jednak szmerem żona p. B. naro
biwszy krzyku, spłoszyła złodziei, którzy ucie
kając, zabrali z sobą tylko bieliznę, wartości 
20 kor.

W składzie drzewa Maksa Rosenberga 
skradziono wczoraj p. P. Rothowi banknot 100 
koronowy.

f  Zmarli W ostatnich dniach: w Brzu- 
chowioach, Emil Sobek, emer. protokolista Wy
działu krajowego;

w Krakowie, Adolf Stylo, profesor gimaa- 
zyum św. Anny, lektor języka niemieckiego na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, tłumacz Akademii 
Umiejętności.

— Ludność m. Krakowa wynosiła 
w czerwcu b. r. 108.031 osób, w tern 6.049 
załogi wojskowej.

— Samobójstwo. Wczoraj około godz. 
10 z II. piętra domu przy ul. Siemiradzkiego
1. 7 w Krakowie wyskoczył oknem starszy re
wident kolejowy 50 letni Stanisław Switkow- 
ski i upadłszy na bruk dziedzińca poniósł 
śmierć na miejscu. Pomoc Pogotowia okazała 
się bezskuteczną. Denat upadł głową na ka
mienie, wskutek czego doznał załamania pod
stawy czaszki i pęknięcia stosu pacierzowego. 
Nadto odniósł złamania rąk i nóg. Zwłoki od
wieziono do Zakładu medycyny sądowej. Po
wodem rozpaczliwego kroku zmarłego były czę
ste ataki sercowo, które w ostatnich miesią
cach, mimo leczenia i zasięgania rad specyali- 
stów, coraz silniej występowały. Wczoraj, w 
chwili takiego ataku, chory odebrał sobie ży
cie, osierocając żonę i dwoje dzieci.

— Demonstracje niemieckie przeciw 
Czechom. Członkowie Tow. im. Komenskyego 
w Wiedniu obradowali onegdaj wieczorem nad 
sprawą otwarcia w Wiedniu szkoły czeskiej. 
Między policyantami, a Niemcami, którzy chcie
li się wedrzeć do lokalu, gdzie obradowali 
Czesi, przyszło do starcia. Jeden żołnierz po
licyjny odniósł ciężkie rany, jeden lekkie. Po
lieya opróżniła ulicę.

— Czeskie pismo w Kownem. Zamie
szkali na Wołyniu Czesi, pozbawieni własnego 
organu z chwilą zawieszenia Ruskiego Czecha, 
tworzą spółkę udziałową celem wydawania cza
sopisma, poświęconego potrzebom osadnictwa 
czeskiego i odzwierciedlającego jego dążenia, 
kulturalne i ekonomiczne. Do tej pory zgroma
dzono już 500 udziałowców. Udziały są mini
malne po 5 rb., ażeby dać możność najszer
szemu ogółowi uczestniczenia w zamierzonem 
wydawnictwie, Nowy tygodnik wychodzić bę
dzie w Rówrnem, jako w punkcie, mającym naj
dogodniejsze połączenie kolejowe i leżącym mniej 
więcej w centrum czeskich kolonij.

— Pomnik Słowackiego w Pozna
niu. W. Ks. Poznańskie posiadać będzie wkrótce 
dwa pomniki Juliusza Słowackiego.. Piękny po
mnik twórcy „Króla Ducha" dłuta Wawrzyńca 
Marcinkowskiego, odsłonięty został przed 10 
laty w parku Józefa Kościelskiego w Miłosła
wiu, drugi stanie wkrótce w Poznaniu w tea
trze polskim — na placach publicznych bowiem 
pomników polskich stawiać tam nie wrolno. 
W pismach poznańskich czytamy obecnie:

„Bezpośrednio przed uroczystym przedsta
wieniem w teatrze polskim nastąpi odsłonięcie 
pomnika Juliusza Słowackiego w przedsionku 
naszego przybytku sztuki. Komitet jubileuszowy 
uprosił znanego naszego rzeżbiarza-artystę Wła
dysława Marcinkowskiego o wykonanie projektu 
podstawy marmurowej oraz odlewu biustu Sło
wackiego w bronzie, wedle pięknego pomnika 
miłosławskiego, jego dłuta.

Artysta nasz z całą gotowością przychy
lił się do prośby komitetu i obecnie firma Mi
chalski i Ska wykonuje marmurową podstawę, 
gdy natomiast Marcinkowski sam zajął się do
starczeniem odlewu bronzowego.

Wobec znacznych kosztów tej pięknej mo
numentalnej pamiątki jubileuszowej, która sta
nowić będzie prawdziwą ozdobę teatru naszego, 
u zarazem będzie świadectwem naszej ezci dla 
wielkiego wieszcza narodowego, wzywamy całe 
społeczeństwo, a zwłaszcza obywatelstwo zamo
żniejsze, do składek na rzecz pomnika. Prosi
my przesyłać je na ręce redakcyj pism polskich, 
oraz sekretarza komitetu dr. Tadeusza Jawor
skiego (adres: Poznań — Posen).

— Uniwersytet w W ilnie. Sprawa 
otwarcia w Wilnie Uniwersytetu z wydziałem 
agronomicznym, pomimo, że mało jest widoków 
na urzeczywistnienie projektu, nie schodzi z po
rządku dziennego. Wkrótce stanie się ona przed
miotem obrad przedstawicieli różnorodnych in- 
stytucy, kraju. P. Bańkowski, prezes komisji, 
obranej na zjeździe działaczy społecznych, koń
czy sporządzanie memoryału, który zostauie skie
rowany do ministerstwa. Cała praca będzie u- 
kończona w końcu sierpnia, lub w początkach 
września.

Autor memoryału w długich wywodach 
wykazuje potrzebę utworzenia Uniwersytetu w 
Wilnie, motywując to upośledzeniem kraju, w 
porównaniu z innymi okręgami, i doniosłością 
powstania tej instytucyi ze stanowiska państwo
wego-. Memoryał dowodzi konieczności otwar
cia Uniwersytetu, mianowicie w Wilnie, a 
nie w Mohylewie naprzykład lub w Mińsku,

ponieważ Wilno jest ośrodkiem, ku któremu 
ciążą wszystkie sąsiednie gubernie. Z kolei w 
memoryałe przedstawiono smutny stan kraju, 
potrzeby wykształconych kierowników w róż
nych dziedzinach pracy krajowej i t. p., wresz
cie w zakończeniu memoryału znajdujemy pro
jekt "wykonanie! samej myśli, t. j. kolejność o- 
twierania wydziałów.

— Redaktorskie kłopoty. Redaktor 
Podolskiej Z iżn i, Raskin, pomimo zniesienia 
cenzury prewencyjnej, każdy numer, przed wyj
ściem w świat, posyłał gubernatorowi do prze
patrzenia i podpisu, sądząc, iż tego rodzaju po
rządek zabezpieczy go od wszelkich represyj są
dowych i administracyjnych. Pewnego razu na 
szpaltach gazety ukazała się notatka o zabój
stwie dwu jakichś gimnazyastów przez poli- 
cyanta.

Po sprawdzeniu, notatka okazała się fał
szem. Gdy redaktora oddano pod sąd, zaprodu- 
kował egzemplarz gazety, podpisany przez gu
bernatora. Sąd atoli był innego zdania, skazał 
redaktora na wieżę i grzywny, uważając, iż, 
w obec skasowania cenzury prewencyjnej pod
pis gubernatora od odpowiedzialności nie zwal
nia i rozpatrywany być może tylko jako objaw 
„prywatnej ugody" między tym ostatnim a re
da Kto rem.

Kronika prowincyonalna.
§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  Poseł do Rady 

państwa z 32 okręgu wyborczego (Buczacz- 
Tłumacz-Śniatyn-Borszczów-Zalcszczyki p. Ste
fan Moysa-Rosochacki stanie przed swymi wy
borcami w Zaleszczykach we środę, 11 b. m,, 
o godzinie 11 przed południem, celem zda
nia sprawy ze swej działalności w Izbie po
selskiej.

§ W p i s y  do Szkoły zawodowej prze
mysłu drzewnego w Zakopanem odbędą się w 
dniach 1, 2 i 3 września w godz. między 8 
a 12 przed południem.

Do wpisu należy przedłożyć metrykę 
chrztu na dowód ukończonego 13 roku życia, 
świadectwo ukończonej 4 klasy Indowej, świa
dectwo przynależności i pisemne zezwolenie ro
dziców lub ich zastępców.

Wpisowe wynosi 2 kor., dla obcych pod
danych 200 kor. rocznie.

§ K r a j o w a  s z k o ł a  z a b a w  k a r s k a  
w J a  w o r o w i  e. Zwracamy uwagę młodzieży, 
chcącej się poświęcić przemysłowi, a zwłaszcza 
przemysłowi domowemu, na krajową szkołę za- 
bawkarską w Jaworowie, w której, prócz nauk 
fachowych, udzielają się nauki uzupełniające. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się w tej szkole 
dnia 1 września, a warunkiem przyjęcia jest 
ukończony 12 roK życia, fizyczne rozwinięcie i 
ukończenie przynajmniej 4 klas szkól ludowych.

Przy szkoło jest internat dla ubogich 
uczniów, w którym mogą dostać uczniowie za 
nader skromną dopłatą (5 — 10 kor.) miesięcz
nie całkowite utrzymanie.

Podanie do internatu należy wnosić do 
20 b. m., a wszelkich potrzebnych bliższych wy
jaśnień udzieli chętnie Zarząd szkolny.

§ Gr a d y .  Dnia 3 b. m, nawiedził po
wiat strzyżewski gęsty grad, który zniszczył w 
34 gminach i na 16 obszarach dworskich plo
ny na przestrzeni 15.000 hektarów. Szkodę 
obliczają na 3 miliony koron, z której 600.000 
przypada na dwory, reszta zaś na włościan.

O podobnych klęskach donoszą również 
z powiatów grybowskiego, gorlickiego, jasiel
skiego, z Trzeiany koło Jasła i ze Zasławiec 
nad Koropcem.

§ Z a t r u c i e  g r z y b a m i .  Z Przemyśla, 
donoszą: W pobliskiej wiosce Ostrowie, w domu 
tamtejszej gospodyni Radeckiej, w dniu 5 b. m. 
nastąpiło po spożyciu grzybów zatrucie całej 
rodziny. Najgroźniejszy stan jest siostry Rade
ckiej Joanny Petzel, która właśnie wybrała 
się z Przemyśla w odwiedziny do siostry do 
Ostrowa.

Petzelową odstawiono do szpitala, Rade
ckich pozostawiono w leczeniu dumowem.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  W gminie 
Świtarzowie, powiatu sokalRkiego, uderzył w 
tych dniach piorun podczas burzy w pracują
cego na polu włościanina Piotra Bulbaka i za
bił go na miejscu.

Kronika zagraniczna,
* R o c z n i c a  k o r o n a c y i  Oj c a  św. 

Z Rzymu donoszą: Zi okazyi szóstej rocznicy 
koronacyi Piusa X. odbyło sin wczoraj uroczy
ste nabożeństwo pontyfikalne w kaplicy Syks- 
tyńskiej. Ojciec św., otoczony gwardyą, przez 
sale: ducale i regale udał się do kaplicy Syks- 
tyńskiej, gdzie zasiadł na tronie i przyjął hołd, 
złożony mu przez kardynałów. Papież jest zdrów 
i wygląda bardzo dobrze. Ks. kardynał Merry 
del Val, jako pierwszy kardynał, mianowany 
przez Piusa X., odprawił Mszę św., podczas 
której śpiewał chór pod batutą ks. Perosiego. 
W uroczystości wzięli liczny udział kardynało
wie, członkowie ciała dyplomatycznego, rycerze 
Zakonu Maltańskiego, siostry i siostrzenice Pa
pieża, członkowie arystokrrcyi i wiele zapro

szonych gości. Po Mszy św. Papież udzieli! 
zebranym błogosławieństwa apostolskiego. Wa
tykan był wewnątrz udekorowany flagami o 
barwach papieskich.

* M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w 0- 
Z Frankfurtu donoszą: W sobotę rano wtar
gnął przybyły z Berlina Chińczyk do mieszka
nia artystki Róży Hofmanównej, z którą nieda
wno temu utrzymywał stosunek miłosny. P° 
krótkiej sprzeczce zastrzelił ją, poozem odebrał 
sobie życie. Chińczyk popełnił to morderstwo 
z zazdrości, ponieważ artystka ta, występująca 
pod nazwiskiem Muselii, nawiązała stosunek 
z jakimś Japończykiem.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na linii 
kolejowej koło Lonjumeau nastąpiło onegdaj 
zderzenie pociągów osobowego i towarowego, 
przyezem kilka wagonów zostało zdruzgotanych. 
Jedenastu podróżnych utraciło życie, a 30 od
niosło rany.

* S t r e j k  g e n e r a l n y  w Szwecyi -  
Ze Sztokholmu telegrafują: Ruch kolejowy od
bywa się normalnie bez wszelkich ograniczeń. 
Jeśli są jakie ograniczenia, to wynikły nie-; 
wskutek strejku, lecz wskutek zmniejszenia si.ej ■ 
ruchu towarowego. Jest wszelka pewność, że 
służba kolejowa nie przyłączy się do strejku. 
Gdyby się to jednak stało, to rząd wyda na
tychmiast wszelkie zarządzenia, aby ruch ko
lejowy utrzymać.

W niedzielę rozpoczął się w Sztokholmie 
ruch tramwajowy ośmioma wozami. Wozy e- 
skortuje polieya.

* U p a ł y  n a  K r y m i e  dochodzą obeei ie 
do 50 stopni R. Wiole osób pada ofiarą poi 
żenią słonecznego.

Wycieczka czeska w Krakowie.

Z Krakowa telegrafują nam: Witana o- 
wacyjuie po drodze w Oświęcimiu, Trzebinii 
i Krzeszowicach przez tłumy inteligencji, rze
sze włościan, oddziały sokole i dziatwę szkolną, 
wycieczka czeska przybyła wczoraj o godzinie 
8 m. 45 wieczorem do Krakowa. Na powitanie 
jej przybyły dziesiątki tysięcy publiczności, 
które zapełniły szczelnie cały peron, plac przed 
dworcem kolejowym, ul. Basztewą, planty i ul. 
Floryańską aż do Rynku. Wiele domów było 
piękaie udekorowanych.

Gdy pociąg, wiozący uczestników wycie
czki, wjechał na peron, zabrzmiały gromkie 
okrzyki: „Na zdar!“, a ustawiona na dworcu 
wielicka orkiestra salinarna zagrała: „Kde do- 
mov moj“.

Udział w wycieczce biorą: reprezentanci 
m. Pragi: burmistrz dr. Karol Grosz, wice
burmistrz Józef Jirousek; radni miejscy : Broft, 
Brzeznovsky, dr. Yratislar Czerny, Cizler, Ho- 
szek, Krousky, Pik, Skrczony, Szejd i dyrektor 
magistratu Sobotka; delegaci czeskiej Rady na
rodowej : wiceprezydent Izby poselskiej dr. Za- 
zvorka, Czerny i Seifert; posłowie: Bulin, 
Czech, Fischer, Ilrazky, Choć, Papouszek i 
Szwejk; delegat czeskiego Uniwersytetu w Pra
dze prof. dr. Kaalec; delegaci Politechniki 
czeskiej: prof. Hrazky i Krziżenecky; delegat 
wydziału ekonomicznego Akademii cesarskiej 
Franc. Prochazka, dyrektor czeskiego Banku 
kra j.; delegaci Rad miejskich : Beroun, Bystra, 
Novy.Bydzov, Domażlice, Frensztat, Kutnahora, 
Hedczany, Hlinsko, Karlin, Klatovy, Yelke Meze- 
rziczi, Pilzno, Przerów, Król.Vinohrady,Vrszovice 
i Yiszkow; delegaci Izb handlowych : w Pra
dze: członek Izby panów inż. Fr. Krziżik i 
Kavka; w Pilznie: Rudolf, Tkadlec i Kralo- 
vec; w Budziejowicach: Szetka; dziennikarze: 
imieniem Związku dziennikarzy czeskich i sło
wiańskich Fr. Hovorka; imieniem Tow. dzien
nikarzy czeskich J. Hevera; imieniem Związku 
dziennikarzy czeskich w Pilznie Antoni Zalud 
i Antoni Czerny; dalej jako reprezentanci 
pism: Czerwinka (Narodni L isty  i ZlataPraha), 
Fr. Hovorka (Hlas Naroda), Czternasty (N a
rodni Politika), Hcvera (Den), Źalud (Plzcn- 
sky L isty), Czerny (Plzensky Obzor), Lhotak 
( Venkov), Szvihovsky (Gas), Yavrećka (Lidove 
N om ny); dalej delegaci czeskich Towarzystw 
z Czech i Moraw: akademickich, rolniczych, 
przemysłowych, Tow. nauczycieli szkół wyż
szych, lekarskich, Kas oszczędności, czeskich 
Besed, kupieckich, nauczycielskich, księgarskich, 
architektów, oświatowych, kobiecych, sokolich 
i t. d. W imieniu czeskich literatów i beletry- 
stów przybył dr. Borziroj Prusik.

Kierownikami wycieczki są pp. Brzeznny- 
sky, Yratislav Czerny, Hlavaczek, Hororka, 
Kubka. Mraz, Prochazka, Rozvoda, Rzivnacz 
i Votrziba.

Gdy goście czescy wysiedli z wagonów, 
poprowadzono ich do pięknie udekorowanej po
czekalni, gdzie ich imieniem miasta i komitetu 
obywatelskiego powitał pierwszy wiceprezydent 
m. Krakowa dr. S z a r s  ki. Mówca zaznaczył, 
iż gdy do Krakowa doszła wiadomość, że wy
cieczka czeska, jadąca do Częstochowy i War
szawy, wstąpi do Krakowa, przyjęto tę wiado
mość z wielką radością jako sposobność bliż
szego poznania się i zacieśnięcia węzłów, łą
czących dwa pobratymcze narody. Z uczuciem 
też gorącem wita Kraków przedstawicieli tego 
dzielnego ludu, który z takim zapałem pro
wadzi bój o prawa narodowe. Ostatnie czasy 
historyi rozwoju Czech przywodzą na myśl
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baśń o pięknej królewaej, zaklętej przez złą 
wróżkę na sen wieczny, a którą zbudził 
dzielny rycerz, aby znów żyła i działała. To, 
®zego naród czeski w ostatniej dobie dokonał, 
zdumiewa wszystkich 1 niewiadomo, co bar- 
dsiej podziwiać, czy owe dzieła wiekopomne, 
które stworzył, czy to rozszerzenie samowiedzy 
narodowej we wszystkich warstwach społeczeń
stwa To, na co inni potrzebowali wieków, 
tego Czesi dokonali w lat dziesiątkach na po
dziw całego świata i na dowód, żs narody mo
żna zgnębić, ale zabić i zniszczyć ich nikt nie 
*doła. Zakończył, że Kraków wita serdecznie 
tak miłych gości i życzy gorąco narodowi cze
skiemu, aby dalej tak rósł i rozwijał się.

Odpowiedział imieniem wycieczki bur
mistrz m. Pragi dr. Karol Gr os z .  Podniósł, 
iż gdy w roku zeszłym odbywał się w Pradze 
kongres słowiański i urządzoną była wystawa 
Jubileuszowa, było dla Czechów prawdziwą 
radością, iż powitać mogli bardzo miłych i za
cnych gości z całej Polski. Witali wycieczkę 
kupców i przemysłowców, wycieczkę nauczy
cielstwa, mieszczaństwa lwowskiego, rolników, 
fraz przygodną wycieczkę z Królestwa Pol- 
b ''eg0 z kg. Lubomirskim na czele. Możemy 
powiedzieć z prawdziwą radością, że po tyob mi
łych gościach pozostała w królewskiej Pradze 
pamięć najlepsza i niezapomniana. Wówczas 
żegnaliśmy się słowem: do widzenia! i dlatego 
bardzo ochoczo skorzystaliśmy z pierwszej spo
sobności, aby przybyć do was, do waszej pię
knej Ojczyzny i poznać punkty styczne na polu 
kulturalnem i gospodarczem między wami a 
nani. Nasza wycieczka przyjechała, witana 
ja’, ł królewskie poselstwo. Od pierwszej chwi
li, gdyśmy wstąpili na waszą ziemię, nie u- 
sta ą objawy przyjaźni braterskiej, a nawet po 
drodze witały nas zastępy serc przyjaznych. 
Czujemy się jak w domu. Stary królewski 
Kraków wita nas z serdeczną radością, z o- 
twartemi ramionami. Bądź pan, panie wicepre
zydencie przekonany, że królewski gród Praga, 
który żywi dla was serdeczni przyjaźń, zawsze 
pamiętać będzie o tern przyjęciu gorącem i imie
niem ludności Królestwa Czech i margrabstwa 
Moraw wyrażam ci, panie wiceprezydencie, 
jak najserdeczniejsze podziękowanie za to ser
deczne powitanie i wołam staropolskiem: Bóg 
zapłać! oraz podnoszę okrzyk: Niech żyje 
Polska!

Obie mowy nagrodzono hucznymi okla
skami. Następnie goście w powozach, czekają
cych na nich, rozjechali się do kwater, przygo
towanych dla nich przez komitet obywatelski. 
Publiczność przejeżdżające powozy witała okrzy
kami: Na zdar!

LIST! IPETERSBURGA.
(Dokończenie).

W kilka minut potem milczący dotych 
czas towarzysz podróży, którego baczności 
nie uszedł ten drobny incydent, zwrócił się 
do mnie w jeżyku rossyjskim, przedstawił 
się jako oficer rossyjski, oświadczył, że pierw
szy raz podróżuje zagranicą i prosił o wska
zanie odpowiedniego hotelu w Wiedniu. Do
radziłem mu pierwszy lepszy, postanawiając 
w duchu, że sam zamieszkam w innym, jak 
najbardziej oddalonym. Na dworcu w Wie
dniu zginął mi z oczu Lecz jakież było zdzi
wienie, gdy nazajutrz, pijąc kawę w restau- 
raeyi hotelowej, przy sąsiednim stoliku spo
strzegłem mego wczorajszego znajomego. Tłu
maczył się, że we wskazanym przezemnie 
hotelu, ani też w innych miejsca nie znalazł, 
więc tu zamieszkał. Spotkanie było natural
nie „przypadkowe". Odtąd na krok mię nie 
odstąpił. Dowiedziawszy się, że przyjechałem 
dla studyów w Ces. Galeryi obrazów, zapałał 
wielkim entuzyazmem dla malarstwa. Oodzień 
nieborak spędzał, ziewając, po kilka godzin 
we wspaniałych salach muzealnych. Jadał
stale ze mną śniadania, obiady, wieczerze.....
Znał ulubione moje potrawy i wina. Pewne
go wieczora kazał nawet orkiestrze cygań
skiej grać „Jeszcze Polska nie zginęła" i pił 
za „niepodległą Polskę". Opowiadał mi także 
różne szczegóły z ostatniej wojny japońskiej, 
z czego wnosić mogłem, że rzeczywiście brał 
w niej udział jako oficer. Mimo to już od 
drugiego spotkania nie miałem wątpliwości 
co do osoby mego znajomego i roli, jaką tu 
odgrywał. Zresztą jest to w Rossyi dość czę
stym objawem, że oficerowie, którzy są bar
dzo licho płatni, przechodzą na służbę t. zw. 
„ochrany", czyli stają się agentami tajnej 
policyi, co im zapewnia wcale dostatni byt. 
Jakkolwiek więc wiedziałem, z kim mam do 
czynienia, nie mając nic z czembym się kryć 
musiał, żadnego przestępstwa na sumieniu, 
nie unikałem zbyt widocznie tej znajomości, 
aby tembardsiej nie wzbudzić nieuzasadnio
nych podejrzeń.

Sądziłem, że w ten sposób najprędzej 
pozbędę się nieproszonego towarzysza. Jakoż 
poniekąd nie zawiodłem się, gdyż po upływie 
tygodnia znajomy mój pożegnał mnie, przy- 
czem miał minę bardzo niewesołą, i nawet 
Wcale niedwuznacznie wyraził mi żal swój, 

bez potrzeby stracił ze mną tyle czasu i

pieniędzy i że go od „naczalstwa" czeka za to 
niewątpliwie nagana.

Odetchnąłem. Aliści radość moja była 
przedwczesną. Po oficerze znalazł się jakiś 
„student", potem trzeci i czwarty niewyra
źnej kondycyi. Byli to „szpicle" minoris gen- 
tis, lecz jakże wytrwali! Towarzyszyli mnie 
przez całą Austryę i Węgry na wszystkich 
moich wycieczkach. Płynęli ze mną statkiem 
po Dunaju, pięli się przez niebotyczne Kar
paty. Z początku opieka ta irytowała mię 
nieco, potem poczęło mię to bawić, w końcu 
zaś nauczyłem się bez ceremonii posługiwać 
tymi panami. By uzyskać zaufanie moje, za
łatwiali mi wszelkie sprawunki, pomagali 
wnosić i wynosić walizy podróżne, w dodatku 
zaś dostarczali za tanie pieniądze wybornych 
papierosów rossyjskich. Moja eskorta hono
rowa opuściła mię dopiero w chwili, gdy 
z powrotem przekroczyłem granicę i znala
złem się znowu całkowicie w ręku opiekuń
czego rządu rossyjskiego. Nie bez zadowole
nia i pewnej dumy stwierdzić mogę, że moja 
prywatna wycieczka kosztowała skarb ros
syjski niemniej może, niż podróż którego 
bądź z ministrów.

Można zresztą na to wszystko zapatry
wać się humorystycznie (zależy to od tempe
ramentu danej osoby), niewątpliwie jednak 
dla rządów zagranicznych stan podobny nie
zmiernie jest uciążliwy, jak tego między i.u- 
nemi dowodzi ostatni skandal z Hartingiem. 
Nie dziwiłbym się też, jeżeliby rządy euro
pejskie zaprowadziły także kwarantannę dla 
rewolucjonistów i „szpiclów" rossyjskich, 
którzy zdrowiu moralnemu społeczeństw za
chodnich bardziej zagrażają, niżeli cholera 
pod względem sanitarnym.

* **
Na takich uwagach minęła nam krótka 

noc „biała". Słońce -wzbiło się ponad hory
zont i ozłociło spiczastą wieżę katedry Pe- 
Łropawłowskiej, gdzie snem wiecznym spo
czywają członkowie rodziny carskiej od Pio
tra Wielkiego. W koło zaś katedry szare, gra
nitowe zręby i kazamaty fortecy Petropa- 
włowskiej, rossyjskiej „bastyiii". Forteca zbu
dowana została na kępie bagnistej, śród wi
deł rzeki. Potężny nurt Newy podmywa z ro
kiem każdym fundamenty, mrozy zimowe i 
wilgoć kruszą twardy granit, grunt ilasty nie 
jest wstanie dźwigać ciężaru. Wały i mury 
forteczne osiadają nieznacznie, lecz stale, tylko 
spiczasta wieża katedry stoi niezachwiana, 
niby kopia olbrzymia zdaje się bość lazuro
we, pogodne niebo.

Korab.

—  Wiener Ztg. ogłasza sankcyę u s ta 
w y  o s p o r z ą d z a n i u  z a p a ł e k  i i n 
n y c h  m a t e r y a ł ó w  p a l n y c h  (zakaz 
używania białego fosforu), oraz rozporządze
nie Ministerstwa oświaty, wydane w poro
zumieniu z Ministerstwem rolnictwa w spra
wie poszczególnych egzaminów w Akademii 
ziemiańskiej w Wiedniu (Hochschule fu r  Bo- 
denmltur).

=  Morning Post pisze: Wszyscy rozsą
dni ludzie z zadowoleniem powitają fakt, że 
c a r  r o s s y j s k i  po odwiedzeniu obu państw, 
które z Rossyą połączone są polityczną en- 
tente, w dalszym ciągu odwiedził także Niem
cy i spotkał się z ich monarchą, przez co 
usunął podnoszące się głosy, jakoby sojusz 
Rossyi, Anglii i Francy i miał być skiero
wany przeciw Niemcom.

=  Figaro donosi, że król bułgarski 
F e r d y n a n d  odwiedzi prezydenta Francyi 
p. Fallieres. Król bułgarski bywał wpraw
dzie i przedtem w Paryżu, ale teraz wizyta 
jego będzie miała wielkie znaczenie, gdyż po 
raz pierwszy przybędzie jako panujący.

To samo pismo donosi, że wizytę p. 
Fallieres złoży także król portugalski D om  
M a n u e l .

=  Korespondent londyński dziennika 
M alin  podaje o z a t a r g u  j a p o ń s k o - c h i ń -  
s k i m  następującą inform ację: Opór rządu 
chińskiego przeciw propozycyom japońskim 
co do budowy kolei polega na opozycyi Iu 
dności tych okolic, przez które według planu 
japońskiego kolej ma przechodzić. Kiedy Ja 
ponia dawniej budowała kolej, zabierała pod 
jej budowę chłopom chińskim tereny, nie 
dając im za nie żadnego wynagrodzenia. 
W tym czasie wybuchła wojna i Japonia, 
która miała siłę, skorzystała z tej siły. Rząd 
chiński domaga się obecnie, aby rząd japoń
ski zapłacił chłopom chińskim za te tereny, 
które im zabrał i które zabrać zamyśla. Je 
śli Japonia uczyni temu żądaniu zadość, wów
czas wszystkie trudności będą usunięte.

BTY LIOISsHEJ
Kraków, 10 sierpnia. (Tel. pr.). Dziś 

po wspólnem śniadaniu w kawiarni Dobrzyń

skiej na plantach około pół do 9 rano go
ście czescy udali się na Rynek i złożyli wie
niec na pomniku Mickiewicza. Przemawiał 
prezydent Pragi dr. Grosz, zaznaczając, że 
Mickiewicz jest największym nietylko pol
skim, ale i słowiańskim poetą, którego dzie
ła wywołują u narodu czeskiego podziw i 
cześć dla poety.

Wycieczkowey w trzech grupach roz
poczęli potem zwiedzanie miasta Przed go
dziną 12 w południe udała się delegaeya 
wycieczki do prezydyum miasta, aby złożyć 
cześć Radzie miejskiej.

Kraków, 10 sierpnia, ( le i .  pryw.). O go
dzinie pół do pierwszej rozpoczął się w sali 
strzeleckiej bankiet na cześć gości czeskich. 
O godzinie 2 minut 30 wyjechali Czesi do 
Wieliczki, celem zwiedzenia salin.

Wczoraj wieczorem zgromadzili się dzien
nikarze czescy, biorący udział w wycieczce, 
w jednej z sal handlu Hawełki, gdzie odbyło 
się koleżeńskie zebranie zainicjowane przez 
dziennikarzy krakowskich. Po rozlokowaniu 
się w kwaterach przybyli goście czescy około 
10 wieczorem, poezem rozpoczęła się swobo
dna pogadanka, przeplatana improwizowany
mi toastami; z Czechów przemawiali Hoyor- 
ka, senior dziennikarzy czeskich i Hevera 
redaktor Dnia. Zebranie przeciągnęło się do 
późnej pory.

W iedeń, 10 sierpnia. Radca Dworu 
prof. Alfons Rosthorn, kierownik drugiej gi
nekologicznej kliniki, zmarł nagle skutkiem 
udaru sercowego podczas polowania w Ka- 
ryntyi.

Wiedeń, 10 sierpnia. P. Minister spra
wiedliwości przeniósł naczelnika kancelaryi 
sądowej w Rzeszowie, Adama K a t y ń s k i e 
go do Krakowa, oraz zamianował naczelni
kami kancelaryi asystentów kancelaryjnych: 
Jana Włodzimierza H o s t y n k a  w Rzeszo
wie dla Rzeszowa, a Juliana J a s i ń s k i e g o  
w Krakowie dla Jasła.

W iedeń, 10 sierpnia. Corr. Wilhelm  
donosi: Natychmiast po ukazaniu się rozpo
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej, mo
cą którego poseł do Rady państwa hr. Stern- 
berg uznany został za godnego zadośćuczy
nienia honorowego, były M inister obrony 
krajowej hr. Z. Welsersheimb wysłał swych 
świadków, aby od hr. Sternberga zażądali 
imieniem jego zadośćuczynienia, za podnie
sione swego czasu przez hr. Sternberga w 
Izbie poselskiej zarzuty, obrażające hr. Wel- 
sersheimba. Rezultatem rokowań obustron
nych świadków jest to, że sprawa ta w spo
sób honorowy została załatwiona.

Czerniowce, 10 sierpnia. Dziś o pół 
do 2 nad ranem wybuchł ponowny pożar w 
Wyżnicy. Spalił się kościół grecko-oryental- 
ny i 12 domów. Do godz. 5 rano pożar po 
większej części umiejscowiono.

Poznań, 10 sierpnia. (Tel. pryw).
W ostatnich trzech dniach obchodził „Sokół"
w Inowrocławiu, zarazem najstarszy „Sokół" 
w zaborze pruskim, 25 rocznice istnienia. 
Na jubileusz przybyło około 700 Sokołów, 
reprezentowanych było 61 guiazd. W pocho
dzie z miasta do strzelnicy wzięło udział
około 600 Sokołów. Niesienia sztandarów 
policya zabroniła.

Kolonia, 10 sierpnia. W berlińskim
telegramie Koeln. Ztg. oznaczono doniesienie 
Timesu, jakoby rząd berliński potępiał sta
nowisko Turcyi, jako fałszywe.

L izbona , 10 sierpnia. Monarchistyezne 
manifestaeye w Braga odbyły się bez ża
dnych następstw. Porządku nie zakłócono.

Grenoble, 10 sierpnia. Trzej turyści 
spadli podczas wycieczki w góry, dwu z nich 
zabiło się na miejscu.

Konstantynopol, 10 sierpnia. Izba de
putowanych odrzuciła na wczorajszem posie
dzeniu, w dalszym ciągu dysbusyi budżeto
wej, kredyt dodatkowy 507.000 funtów, żą
dany przez m inistra wojny na wydatki, które 
po większej części już poczyniono; między 
innemi na utrzymanie 32 batalionów redy- 
fów w Salonikach. Minister skarbu wskazał, 
że wskutek powyższej uchwały powiększy się 
deficyt w budżecie.

Konstantynopol, 10 sierpnia. Kilka 
dzienników ogłasza oświadczenie ormiańskie
go patryarchy, złożone na żądanie Porty, iż 
Ormianie po przywróceniu konstytucyi nie 
dążą de żadnych odrębnych celów polity
cznych i nie przyczynili się do rzezi w 
Adanie.

Konstantynopol, 10 sierpnia. Położe
nie w Jemen jes t groźne. Wali podał się 
do dymisyi, ponieważ Porta nie uwzględniła 
jego propozycyi w sprawie wysłania posił
ków. Porta zamierza ogłosić stan oblężenia 
i wydać zarządzenia celem ochrony kolei do 
Mekki.

Pekin, 10 sierpnia. (B . (Reutera). Chiny 
zawiadomiły Japonię, że są gotowe nie pod
nosić zarzutów przeciw rozszerzeniu szyn na 
torze kolejowym i zrzekają się pretensyj pra
wnych co do nadzoru nad kopalniami, poło- 
żonemi koło linii kolejowej. Chiny nie czynią 
zarzutów przeciw otwarciu kolei Antung-

Mukden dla handlu, sprzeciwiają się zaś 
wszelkim wojskowym zarządzeniom Japonii.

Strejk generalny w Szwecyi.
Sztokholm, 10 sierpnia. Wczoraj wie

czorem rozpoczął się strejk zecerów i dru
karzy w całej Szwecyi, z wyjątkiem kilku 
mniejszych miast. Kilka dzienników w Gote- 
horg będzie wychodziło w małych rozmia
rach. W Sztokholmie wstrzymano zupełnie 
ruch kolei miejskiej; w remizie zgromadziły 
się tłum y; do niepokojów i manifestacyj nie 
przyszło.

W Norrkoping odbyło się zgromadze
nie kilku tysięcy strejkujących robotników. 
Na temat strejku generalnego przemawiał 
jeden z posłów do parlamentu.

Sztokholm, 10 sierpnia. Dzienniki do
noszą, że mąż zaufania organizacji krajowe; 
robotniczej udał się do Ameryki, ażeby wśród 
Szwedów w Ameryce zbierać pieniądze dla 
kasy strejkowej.

Sprawa kreteńska.
Konstantynopol, 10 sierpnia. Jak tu

reckie dzienniki donoszą, ambasadorowie mo
carstw ochronnych opiekuńczych oświadczyli, 
iż Porta nie ma się w kwestyi kreteńskiej 
zwracać do Grecyi. Kreta jest dobrem po- 
wierzonem w ręce mocarstw opiekuńczych, 
które niebawem rozpoczną w tej sprawie ro
kowania z Portą. Greccy ofieerowie na Kre
cie nie mają żadnej łączności z armią gre
cką.

Konstantynopol, 10 sierpnia. Ruch 
bojkotowy zwrócony przeciw greckiemu han
dlowi miał rozpocząć się w Trapezuncie, 
Smyrnie i kilku rumelskich miastach.

Policya skonfiskowała w Konstantyno
polu greckie patryotyczne obrazy.

Prasa turecka zaehowuje w sprawie 
Krety Rezerwę. Tylko młodoturecki dziennik 
lttih a t wzywa rząd do wypowiedzenia Gre- 
eyi wojny, la n n in  stara się uspokoić opinię 
publiczną i wskazuje, że ambasadorowie za
pewnili wczoraj o definitywnym rozwiązaniu 
sprawy chorągwi i zaznaczyli, że uchwały 
sądów kreteńskich nie będą już przekazy
wane ateńskiemu trybunałowi kasacyjnemu.

P ary ż , 10 sierpnia. Do Agencyi Ha- 
vasa donoszą z A ten : Tureckiemu posłowi 
doręczono wczoraj po południu odpowiedź 
Grecyi na notę Turcyi.

Odpowiedź ta zawiera protest przeciw 
zarzutom, podniesionym przez Turcyę, oraz 
oświadczenie, iż Grecya zawsze kierowała się 
życzeniem utrzymania serdecznych stosunków 
z Turcją. Odpowiedź przypomina entuzyazm 
Greków w Turcyi dla nowego rządu jako do
wód, że Grecya nie żywi żadnego podobnego 
planu, jaki jej przypisują. Grecya wszystko 
pragnie uczynić celem pokojowego zażegna
nia sprawy kreteńskiej. Grecya okazała lo
jalność i wolnomyślność. Ponieważ zresztą 
Kreta jest w ręku mocarstw, Grecya musi 
rozwiązanie tej kwestyi im pozostawić, nie 
jest w sprawę aneksyi zawikłana i zawsze 
przestrzegać będzie stanowiska lojalnego. Gre
ckie sfery rządowe spodziewają się, że te 
oświadczenia rozproszą nieporozumienia i przy
czynią się do tego, aby zainaugurowana zo
stała era serdecznych i lojalnych stosunków 
między obu państwami dla pomyślności ich 
obu.

Hiszpania i Marokko.
Madryt, 10 sierpnia. Zapowiedziane 

w Katalonii strejki nie wybuchły. Minister 
spraw wewnętrznych zapewnił, że skoro na
stanie porządek, zniesione będzie rozszerze
nie rękojmij konstytucyjnych.

Colomh Bechar, 10 sierpnia. Wy
słany na zwiady za rabusiami oddział sto
czył ubiegłej nocy potyczkę z Marokkańczy- 
kami, którzy zostali pobici i stracili 18 po
ległych. Po stronie francuskiej poległo dwu 
strzelców.

Położenie w Królestwie Polskiera 
i w Rossyi.

Warszawa, 10 sierpnia, ( le i .  pr.)  One- 
gdaj wieczorem dokonała policya rewizyi 
wśród gości w kawiarniach i restauracyacn 
przy ul. Twardej, Grzybów, Wielkiej i przy
ległych. Wiele osób nie mających dokumen
tów aresztowano.

Redakcję tygodnika ilustrowanego 
„Świat", skazano na 100 rubli kary za ar
tykuł Klarusa p. t. „Werterzy rewolueyi".

Petersburg, 10 sierpnia. (Pet. Ag.). 
Wiadomość o przybyciu księcia Zill es Sul- 
taneh do T eh eran u , nie potwierdza się. 
W drodze do Teheranu otrzymał on od przy
wódców nacjonalistów zakaz przyjazdu do 
Teheranu i polecenie powrotu do Gilan.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  I  r e e b o v  i e « k t.



pod WLADY&4WA PODHALEM
„Wozem Drzymały64

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

O .Lwów, ni. Akademicka
( d h @ l k  H f l a g a s y n u  i f s s f e f s  S ^ h a y e s » ó w ] >

poleca najlepsza KAWE, Ci ARTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 g* 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,
Lecznica zębów oraz laboratoryum techniczne 

Dr. K. Lewandowskiego. Lwów, pi, Halicki 7, nad ka
w iarnią Centralną. Operacje bez bola. Szczęki pre
cesyjne". Mostki masywne złote. Korony.

Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod kiin. kie
rownictwem 

D oc. D r. M. F B A 5 K E G O  
wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym pod 

kierownictwem 
Dr .  J .  W O Y T K O W S K I E G O  

(dawny zakład K IS E L K I, u l. K ąp ie lan  1. 8) 
leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele 
gazowe, elektryczne, świetlne, czterokomorowe, paro
we; masaż ręczny i aparatowy, gimnastyka leczni

cza (Zander). Telefon 932.

Spyalista clioról) wenerycznycli i sfeórnycli 
Dr. II KMTSCHftfEK

Lwów, ul. Krakowska 20, l  p ąfro.
Schorzenia przewłoezne, nieudolność. 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od  2 - 5  po  p o łu d n iu .

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

al*i w dobrym stania. 
Zgło82onia pod „Meble" Biuro ogło-

osA. Pasaż Hausmana 9, .Lwów.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa
ckiego w?; Lwcwie, zwraca się do P. T. Publiczności 
7, uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiep we Lwowie.
Część dochodu x rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jert na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ cfc ir.y  w niezein się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

wa Lwowie.

KARLSBAD
M M M onstrasH

Rafael. «««*

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, % cbHssernym placem 1 ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)

■fi© 8j»reed& ».ia-
.Bliższa wiadomość w redakcyi »Gla- 

zety Lwowskiej*, (od gedz. 1*2—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10 sierpnia 1909.

Hotel Geo?ge’a.
PP. W. Barański z Baranowa, A. fift' 

rapich z Kołodziejówki, W. Słotwiriski z Ki
jowa, M. Wojciechowski z Pnikuta, .). Kuli
kowski z Piotrówki, hr. K. Tarnowski * 
Rossyi, K. Angermann z Boguchwały.

Hotel Europejski.
PP. J. Hopkins z Gloneesker {}  nglia),

B. Czajkowski z Kowalówki, A. Przyłęcki * 
Jasła, J. Augustynowicz z Warszawy.

H otal F ran cu sk i,
PP. J. Ohwapil z Mielnowa, dr. B. Ja

worski z Kołomyi.
Hotel Imperial.

P. A. T. Negropontes z Rossyi.
Hotel Stadtmullera.

P. dr. S. Prebędowski z Radzieehowa.
Hotel Grand.

PP. M. Sobelsobn z Wiednia, S. Do
brzański z Liska.

€  m  JH J S  1. M  

iwswsklsj izfey saatos] 1
Lwów, dnia 10 sierpnia 

I .  A kcje  sa  ea takę .
Banku hip. gai. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przeit.

po ii. 200 (400 ko 
Kol. Łwów-Ozarn.-Ja 

ii. w. a.

U. 200 (400 kor.) .
JaBsy po 

srebrze (40o kor.)
po 200

Fabryki wagonów w Sanoku praed- 
teat Lipińskiego po 500 kor, ,

{1 , L is ty  aastaw ne za 100  kor. 
.Baairtt b. g. 6 pr. w. ». wyl. a 10 pr.

,  » 41/* Pr- - 108 w 50 *•
;  :  ;  4 'o rc . „001. po 200 k.
„ kra' 4 7 * pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ łoa w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza emisya) . . . . . . .

Tow. kred. gslie. aiemsk. t  pr.
los w 41’/* l a t ..........................
4 pr. los w 68  l a t . . . . ■

i I I I ,  O bllg i t* 3.00 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.o pr. w. a. 
Kosuauala* Bsa. kr. 5 pr. (2 *m.)

n „ *‘/,rr.t8am.)
„ „ 4 pr. (4 *k .)

Kol. lokalne dtśo 4 pr. . . . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

t  roku 1893 ................................
Poiyouka » , Lwowa 4 pr. . . ,

„ „ 4 kosSWRIS. .
" sskclna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 . . . . . .

IV. I-osy, 
hi. Krakowa po sł. 2-7 (46 kor.) 

V.
Hakat cesarski . . . . .
26 f r a a k ó w k a ................................
3 OS rubli rossyjskich srebrnych 

* * papierowych 
i 36 marek aieiMieekich . . . .

płacą |żąńają
v?a'uią k c - o ? j .

K h & h

,1.'A

— 4łV* «’

A f-f-

—

a t u

664 —

gA. v

572 —

410 — — —

109 70 110 40
<3 m l i 99 80
a* 94 . . . . 94 70
© ■CO — 100* 70

94 SC 95 5-
55"

ro to — —

■PC 96 _ —

JBk Ci 1; 6<s
m
su
<3> 97 W 93 H
A 101 — 101 70
BS
JA 5.00 __ ICC ■; C;

33 f-0 94 b'j.-.

w 93 70 94 40
*

-M- r,i! 95
5?'- n

3a 30 U -

94 5ó 95 %'■

112 — 18 . . .

n 80 11 86
19 04 13

n \ 57 258 &f-
m .60 *54 «(
117 Hi' 117 70

f f r s u n s  g i « ! d | '  f r j t a d e & s & f ^ ,

Data 7 sierpnia
A, Ogólny i i  ag j us&Uwa. y śn.-:- ż&aobi

Ja lso lity  d łag  państwa w ewfciMA. 
ttaj-iistopad . . . . . . . . .  W- 90 yu (u
ityoseń-lip iec ..........................  . *5*30 V8*~

Jodftoiity dłng państwa w sre-hrsa
iaty-«ierplsa  ................................99 iS 9 ró ?
kwIsclsń-uażaiifrsSk 99 15 8 -ł 35

.itoronojra waluta. płacą żądają
! ojiy 5 reku i 354 po 250 zł. ark. 3-2 pr. —- —*—

j „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 181- -  D>5* —
» „  1830 po 100 zł. 4 pr. 22& —  231

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 292-75 293-75
„ „ „ 1864 po 50 zi. . . 294-— 300—

Listy aast. domen państ. po 180 at. 5 pr. 888 -— 800 —

U . B ła g  Bafmtwa (ws*y8tkloh w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A astr. renta ałota wolna od podatku
za .100 U. 4 p r................... ' . . . 117 20 117-40

Austr. reffita w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..............................M»-80 66 '- •

S . O biifaóye kolejow e,
Koi. Arcykfl. Albrechta za 100 zł, 4. pr. 95-50 

115-25 

452 - -  

118-80 

9S-35 

95 50

86-50 

116-25 

4 5 6 -- 

11880 

96 35 

96-50

Ko!. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 z i. 4 pr. .

Koj. óea. Elżbiety za 200 zł. suk.
5 % pr. (ostsmp. akeys) . . . .

Kol. Cesarz# Franaiezka Józefa za
100 zł. 51/, p r ....................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. iak.
(o a ts sa p . akcjo) .  .....................

Kol Areykg. Hadolfa w wal. koron. 
w.oirs8: od podatku 4 pr. , . . .

Obłig:a«ys pi«pwsaefe*4wa (kolejowe).
Kol. Ara. A lbrechta za 800 zł. 8 pr. —

w złocie za .'105 s™ 5 pr, . . .  —
Kol. Ozeekie} zaab. za 2 00 , 1.000 i

SOJO i i  i  p r ..................................   96-20 97-80
Kol. O/sskiej smiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr. . .  .................................. 96-15 67-10
Kol. pófaoenei oes. Ferdyss-ncla am.

z r-J 1886, 4 p r e ................................ 97 5C 98-50
Koi, półaoene; asa. F«rd?aaada asa.

a r .  1887, 4 p re .  ( s r . )  96-90 97 90
3'ul. pcAaocnsj eza. Fardya&ada arn. 

s 1837, 4 p re .  . . . . . .  37-— 98 —
Kol, jpółaoenaj a*s. F srd y ssad a  e» . 

z r. 18118, 4 pro. . . . . . .  %-60 97 60
Kol- yólKOOHej oe-i Ferdynanda «». 

z r. 1831, 4 pre. . . . . . . .  96-70 97-70
K m  . p ó łB o o n s j  eee . F e r d y n a n d #  e a .

s i. 1838, 4 pre, 97-16 68-16
Kol sólmusf.j 3,-sfl, Ferdvn#Rd» oso.

% t. 1904, 4 pro. 36-40 97-40
£ e l. bakowlźskiej lokabaej f.j. Ś.-03 

kor, 4 pr. . . ' , . .  . . . . 94-70 9,V?i>
Wa ; ■ gft-ijs. Karata Lnawika 4 j-r. . 9S 35 36 35

• .‘ s»ó'.--: a. rc i»
i w ........................ ’• • . J5-50 S6-5C*

Araj.ks.
MĄ a r  4 p  . . . i l ó - — 117 -

N-. , • « -Jaw feirr-sy w;;jiv <!::; •
Vt-..sv •i-;-.-, i-,5- 1Ó0 sf. i  py. . IGO'45 100 65

w «al. kor. 4 pr. —- - — -
^ eU. pr. n g u l. Cisy 4 Kre. . . 142 35 146 25
i uc.i. p v « .  ‘ss W i w'. (2vf kor.) 209 — 2'0-V -  
j , .. ,, 5ks?.(100 k e r ) 169-50 203*50

.Koronowa walut®.

E . ObUga-sye Indeinnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 94- —
W ęgier aa 100 zł. 4 pr. . . . .  93 30

F , la n e  publiezne pośyezKL
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 loa 8 nr. 
Pot. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propiiiaeyjne ioa

za 100 zł. 8 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1S9S 4 pr. . . 
Gal. obi. piop. z roku. 1889 4 pr. . 
Pożyczka a.fssta Lwowa z r. 1896

4 pr......................................
E aata włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr. . . . . . . . .  .
Poś. ssrb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tnreakie obi. prem. kol. za 4,00 frank.

(za 100 ał. Kom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.4S/S pr. 
śrigtr. zukł. kr. ziem. los w 59 1 4 pr. 

3 obi. vn;m. z r. 1880 3 'ir, 
„ .  ‘ .  „ 1889 3 pr.

Buków. żaki. kred. ziem. los & pr.
* 5 rt T, H ^

Gai. *ke. b. hip-. 10 pr. nresa. los 5 py. 
» ,  » T  lo* -5C i- 4!/, pl-- ,
„ B B ,  „ m  i. 4 pr. . .

6 e l. Tow. m d .  zierei. 4 pr, los. 86 l#t 
„ „ „ H 4 pr. los. 41 l&v
K r> n 4  YfiX.. itSTife ♦

Banku kraj. dla Galicy! Lodos&oryi 
4l/a pr. 61V, la t zwroćse . . . 

Banku krajów ago ohlig. komun. S
esaizy# 42 la t 4 ‘/* W .......................

Banku kr. losy 67V# L za 790 k. 4 pr. 
Auatra-węg. fcaaku 50 lat 4 pr. . . 

a H B 56 la t w. 'k. i w-

102-70 

94- -

98-—-
93-30

103-70

94-8?)

(Orf-?’ 101-60
93-fJ0 84-60
&7-J0 98-80

91 20 82*30

93 75 89-75
184-SO lb5 60

i l is t j  dłitźae

100 so K<1 50
95*- 96-~

278 60 284 iro
367-~ 2 /3 —
101-50 —
94-50 957-0

109-75 110-25
99-35 !f9-75
84- - 95- -
Hi m %'M
,J> - 87—
3£-6-0 U  £0

w ~ 100 00

100-— ioo-oo
9355 04-55
97 90 88-90
»y-ió 39-35

ffi, OKlisrseys s 
s$ .

s p y e w e a  p l s r w m ń a iw * :  
10S ai.. as*.

Tow. isgL  par. po Dun&js va 48d S
10.000 »; 4 pr..............................

Tow. żeg l par. po Dun. Era. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-C3er».-J sssy z r. 188;,

*s SCO st. . . ..........................
Kolej Lwów-Czara. z r. 188-4 s t  379

sł. 4 p r.  ................
Gatł. koi, h;k. wsahjd. za 190 sl. i  pr. 
Wąs!- g»l. te?L =s32. v m  SE li .  % 'i>r. 

I ■ . .- i „ l y-
# . SSjey ("3 «s*-aK$)

Budapeszteński* (BarhU-.k; ii . , 
Zakład kred. d l#band?.5. ■ •; lOOs?
Olary 49 zł. m. k ................................
Pożyczka miast# Insbruku 40 «ł. 
Losy *ia»t#  Krakowa 30 zł. , , 
folyosk# s ia s t#  Lubien? I-M! zł. .

114- — 115—
113-50 11459

88-35 8.) «-.5

94-63 :?5-ć)0

P U — 101-95
88-75 —

31-50 23 50
i  • V — 5 0 4 --
'73  - 18S --
\16--~ —
1 IS - - __•—
78*— 79—

pfa.-‘S
S24--- 3 3 4 --

53 — 57—
31-40 35 40

'i65— S7&--
1 0 3 -- 118 -■

Koronowa waluts.
Palfy 40 zł. m. k..............................
Czar w. krzyża austr. tow. 19 z ł . . 
Ozsrw. krzyża węg. tow. 5 zł.
Lory fund. Arcyks. hudolfa 10 zł.
S al*#  48 zł. m. k ............................
Poiyesk* miasta Salzburga 20 zł.

K . A k e jt  biwuków (za sztukę).

S saku  Angio-Austr. 240 kor. , . . 2961,0 337  50
Peszt. Banku handl. 590 zł. . . . 346?} — 3470 —
Zakł. kred. dla handlu i przarn. . . fc‘4b-~  647- —■ 
Węg. Bar-ka kredyt. 200 zł. . . . 7£4 — 7B&—  
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . . biO — b i l  £0
Galie, banku hip. 300 z ł....................896 — 598 —

» „ dl# han. i  p rzen. 800 zł. 390-- 409 —
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 453 40 4:13 40 

„ Austro-węg. .1400 kor. . . . 1767-— 1777— 
„ Związku (Dnionbauk) 200 zł. 5 i4  — 555 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 346-59 246 60 
/<irac*4eń*ka banka 100 zł." . . . 244 50 243 60

L  Altey* Fm deigbioratw  tsaasp&rtewyefc.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 4,=ó — 486 — 
n n » »keye zakład. 200 zł. 385--. 410-- 

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zi. a k .  £270-— 8398-— 
Kol. Łwów-Bełzeo faka  pierw.) 200 sł. 400--- }fib~ - 

.  Lwów-Ozera.-Jassy 200 zł. . . Sms ~  -gó — 
Lwów - Kleparów - Jaworów los.

400 kor............................. .....  S4Ł-— 58
Kmatr. Tew legi. naD nnajn 869«ł. sak. 980--• r88 —

M. A keye Przedsiębiorstw p rzeay  słowy oh

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 743-— 747 —I 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 633 — Udo — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 ał. 663 *0 663  49 
P rag . tow. Żelazn, p rze* . 200 sł. . 8872 — ib b i  —
Sehodniey 500 kor................................. 4a8 ~  492 20
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Licytacye.

L. VIII. R. 7/1 (9) (7801 3 - 3 )
Rozpisanie oferty.

Celem zabezpieczenia wykonania 
zbiorników ziem nych tlla przechowa
nia ropy w lasach rządowyeh w Dsibro- 
wie Kołpieckiej koło Drohobycza, za
prasza się mających chęć objęcia tego 
przedsiębiorstwa, aby w nieśli swe ofer
ty do dnia 17 sierpnia 1909 do godziny 
12 w południe w e. k. Nam iestnictwie  
we Lwowie.

Przedm iotem  tego rozpisania ofert 
jest budowa 36 (trzydziestu sześciu) 
zbiorników ziem nyeh o użytecznej po
jem ności po 1500 cystern (jedna cyster
na równa się 10.000 kg. ropy).

Budowa zostanie rozdaną albo w ca
łej ilo śe i 36 zbiorników albo w 4 gru
pach po 8 zbiorników i w jednej gru
pie obejmującej 4 zbiorniki.

Plany projektu, opis budowy, ogól
ne 1 szczególne warunki budowy można 
przeglądnąć do 15 sierpnia 1909 w De-

W  ] W "  J Ł  J K L

parlamencie wodnym e. k. Nam iestni- ; 
ctwa, we Lwowie, w godzinaeli urzędo
wych.

We wspomnianym Departamencie 
wydaje się także odbitki tyeh elabora
tów, jakoteż druki na oferty. Bliższe 
u skazów ki o form ie i  osnowie ofert 
znajdują się w ogólnych warunkach bu
dowy.

Nie odpowiadające tym warunkom  
oferty nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1422/9 (9) (7711 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Weisera, odbędzie 
sie dnia 23 sierpnia 1909 o godz. 8-30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytaeya a to:

a) realności obj. Iwh. 458/1. gm. Snia- 
tyn ocenionej na 7860 kor., a składającej 
się z pb. Ik. 616 2 obszaru 3 ar. 87 m.2 na 
której stoi dom z drzewa gontami kryty, 
szopa drewniana, lakiż wychodek i przytuła,

tudzież z pgr. lk. 239 1. ogród obszaru 3 ar. 
96 m.2.

Najniźlza oferta 3980 kor.
b) połowy realności obj. Iwh. 486/1. 

gm. Sniatyn ocenionej na 50 kor., a składa
jącej się z pgr. lk. 240,2 (ogród) obszaru 
56 m .2.

Najniższa cena wynosi 33 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie iieytaeyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bis 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział; IV.
Sniatyn, dnia 14 lipea 1909.

L. ez. E. 575/9 (7) (7796 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Pflanzera false 
Altera w Sokołowej woli, odbędzie się dnia 
7 września 1909 o godzinie 10 przed połu' 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biń' 
rze Nr. 4 licytaeya celem zniesienia współ' 
własności realności Iwh. 11 ks. gr. gm. kat. 
Sokołowa wola.

Nieruchomość wystawiona na licytacye-. 
jest ocenioną na 8268 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzeda* 
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 8268 
kor., która musi być złożona w całości i ^  
gotówce w sądzie w dniu licytacyi.
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Wierzycielom zabezpieczonym na tej 

realności zastrzega się wszelkie ich prawa 
bez względu na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może'każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 4- sierpnia 1909.

L. ez. E. XVII. 2521/8 (15) (7829 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Lewickiego, go
spodarza w" Glinianach, zastąpionego przez 
adwokata dr. Józefa Korkesa w Glinianach, 
odbędzie się dnia 14 września 1909 o go
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XVII. licytacya 
połowy realności lk. 1538V4 we Lwowie pod 
orj. 1. 17 Pasieki Łyczakowskie położonej 
lwh. 1534 I. Dz. ks. grunt. m. Lwowa obję
tej, a zobowiązanego Józefa Ozochary w ła
snej wraz z przynależnościami w protokole 
z dnia 4 listopada 1908 E. XVII. 2521/8(7) 
oznaczonemi.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyg, 
jest oceniona na 5976 kor. 36 hal., przyna
leżności zaś na 4275 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 5838 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć _ pod
czas "godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną-, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zs skutkiem podno
szone.

Te osoby, d li  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokip postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych "wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVII.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. ez. E. 422/9 (4) (7826 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gedalego Kornberga w Me- 
dynie odbędzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real
ności obj. iwh. 494 gm. Korobijówka objętej, 
na której nie ma przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg1 katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą, temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 28 lipca 1909.

L. cz. E. 1135/9 (5) (7888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jana Zbrożka zastąpio
nego przez p. dr. Klakurkę odbędzie się dnia 
30 września 1909 o godzinie 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 1 w Myślenicach licytacya realności 
lwh. 49 ks. gr. gm. Zasań obszaru 9 morgów 
949 sążni i domu z drzewa wraz z przynale
żnościami, składająeemi się z 2 krów, ja 
łówki, 2 koni, 2 wozów, pługa i bron.

Nieruchomoś ta wystawiona na licyta
cję, jest ocenioną na 4174 kor. 44 ha!., przy
należności zaś na 512 kor.

„Gazeta Lwowska11 Nr, 181

Najniższa cena wynosi 3124 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 29 lipca 1909.

L. cz. E. 1534/9 (5) (7900)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jossla Elbera, odbędzie się 
dnia 17 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr, 19 w Nadwornie licytacya nastę
pujących realności a t o :

1. realność lwh. 176 Zielona składają
ca się z pbud. 123 o obszarze 2 ar. 89 mA

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi wedle tus. protokołu oszacowania z 19 
czerwca 1909 r. 40 kor.

Cena wywołania, niżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 26 koron 
66 hal.

2. 1/8 część niewydziełona realności 
lwh. 177 Zielona z prznależylośeiami.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 1388 kor.

Cena wywołania, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 925 koron 
32 hal.

3. niewydziełona połowa realności lwh. 
981 Zielona składająca się- z pgr. 1004 
obszaru 1523 sążni.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 80 kor.

Cena wywołania, poniżej której sprze
daż do skutku nie przyjdzie wynosi 53 kor. 
32 hal.

4. 1/3 niewydziełona część realności 
lwh. 1003 gm. Zielona o obszarze 3 morgi 
z przynależytościami.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 187 kor.

Cena wywołania, poniżej której sprze
daż do skutku nie przyjdzie wynosi 124 kor. 
66 hal.

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 19.

Takie prawa; wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 28 lipca 1909.

L. cz. E. 567/9 (4) (7815)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Przemyślanach, 
odbędzie się dnia 15 września 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. V. licytacya i/3  części 
realności lwh. 85 ks. gr. gm. Tuczne wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cję, jest oceniona na 2234 kor.

Najniższa cena wynosi 1489 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. E. 2625/8 (11) (7863)
Na żądanie lzaka Kessleraz Narajowa, 

odbędzie się dnia 15 września 1809 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. licytacya: I. 
1/10 części realności lwh. 132 i II. 1/5 czę
ści realności lwh. 134 gminy Baczów obję
tych wraz przynależnościami, składająeemi 
się z budynków gospodarskich.

i dnia 11 sierpnia 1909.

Nieruchomości te wystawione na liey
tacyę, są ocenione: ad I. na 112 kor., zaś 
ad II. na 546 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 75 kor., 
ad Ił. 364 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedźcie 
sądu zamiesskałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 12 lipca 1908.

L. cz. E. 1705/8 (7859)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
dla handlu i przemysłu w Radomyślu wiel
kim, zastąpionego przez adw. dr. Orlińskiego 
w Radomyślu wielkim, odbędzie się dnia 14 
września 1909 o godzinie 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 w Brzesku licytacya: a) 1605/3360 czę
ści realności lwh. 54 gm. Brzesko składają
cej się z kamienicy piątrowej i z podwórza,
b) 667/1344 części realności lwh. 85 gm. 
Brzesko składającej się z parceli budowlanej.

Cena szacunkowa 1605/3360 części re
alności lwh. 54 gm. Brzesko wynosi 14.904 
kor., wadyum 150 kor., a najniższa oferta 
7452 kor.

Cena szacunkowa 667/1344 części real
ności lwh. 85 gm. Brzesko wynosi 1374 kor., 
wadyum 137 kor. 40 hal., a najniższa oferta 
6S7 kor.

YLłrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może. każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 1066/9 (5) (7887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jakóba Lacha, zastąpio
nego przez p. dr. Goldwassera w Myśleni
cach, odbędzie się dnia 21 września 1909 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. llicytacya realności lwh. 110 
gminy Więciorka z Zawadką, składającej się 
z 7 morgów 1019 s.2 roli, domu i stodoły 
z drzewa wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z 1 cielęcia jałówki, 20 q słomy, 
kupy nawozu, 4 sąsieków, 12 q owsa, pary 
bron, pługa, 2 kos i 2 grabi.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2764 
kor. 12 hal., przynależności zaś na 201 kor.

Najniższa cena wynosi 1976 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 29 lipca 1909.

L. cz. E. 566/8 (7) (7808 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Glinia
nach, odbędzie się dnia 24 września 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 3/15 
części realności lwh. 145 gminy kat. Chre- 
niów wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z 2 grusz, 2 jabłoni, 13 brzóz grubszych, 
15 brzóz cieńszych, 1 lipy, 1 topoli, 20 ma
łych wierzb, 33 metr. płotu grodzonego.

Nieruchomość wystawiona na lieyta
cyę, jest ocenioną na 91 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 61 kor. 20 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza

i odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 23 lipca 1909.

H .  c n .  E .  T .  1 2 2 5 / 9  ( 4 )  ( 7 8 8 3 )
O r o j o m e H e  n e p e T o p r y .
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1 0  b  H H s m e  o s H a u e m M  c y g i ,  j c o i r a a T a  h .  
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Upadłości.
L. cz. S. 9/6 (164) (7880)

Uchwałą tego sądu z dnia 8 listopada 
1906 I. cz. S. 9/6 ( l )  otworzony konkurs do 
majątku Mendla Frieda, dzierżawcy dóbr w 
Terpiłówce uznaje się po myśli § 155 ord. 
konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 30 lipca 1909.

Konkursa.
L. 3343 (7821 8 - 3 )

K o n k u r s .
W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 

29 lipca b. r. Magistrat król. woln. miasta 
Jaworowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę:

1. lekarza miejskiego I. (naczelnego),
2. lekarza miejskiego II.
Do posady tej ad 1) przywiązane są: 

płaca w wysokości 1460 koron rocznie i pra
wo do emerytury, a do posady ad 2) przy
wiązane są: płaca w wysokości 1100 koron 
rocznie i prawo do emerytury.

Podania, które wnosić należy do Pre- 
zydyum Magistratu najpóźniej do dnia 15 
września 1909 mają być udokumentowane:

1. dowodem obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplomem doktora wszech nauk le
karskich, uprawniającym do wykonywania 
praktyki lekarskiej,

3. metryką urodzenia, że kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia,

4. świadectwem, że petent przynaj
mniej dwa lata po ukończeniu studyów od
bywał praktykę lekarską.

Posady powyższe nadane zostaną na 
jeden rok prowizorycznie, a po roku zado
walającej służby może nastąpić stabilizacya.

Jaworów, dnia 5 sierpnia 1909.
M agistrat miasta.
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C. k. Namiestnictwo galicyjskie.
Lwów, dnia 25 lipca 1909.

L. 97.713/11. (7890 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posapę ekspedyenta przy e. k. Urzę
dzie pocztowym w Choczwi z poborami 3 
klasy 8 stopnia i ryczałtem na służącego 665 
kor. rocznie; w Słobodzie złotej z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
761 kor. rocznie; w Tuchli z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
724 kor. rocznie; w Dupliskaeh z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
756 kor. rocznie.

Podania należy wnieść najpóźuięj do 
21 sierpnia 1909 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909.

L. 9773 (7892 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady praktykanta 
rachunkowego przy oddziale rachunkowym 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z adju- 
tum rocznych 600 kor. i prawem postąpienia 
na adjutum 800 kor. rocznie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 28 sierpnia 1909.

Do uzyskania tej posady wymagane 
jest złożenie egzaminu dojrzałości ze szkół 
średnich.

Podania wnosić należy w drodze prze
pisanej do Prezydyum Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 7 sierpnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0. I. 179/9 (1) (7809 2— 8)

E d y k t.
Przeciw Mojżeszowi Karawanowi z Po- 

burzau, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato
wego w Busku przez Izraela Zippera kupca 
z Buska, pozew o zapłacenie kwoty 744 kor. 
88 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Kara
wana ustanawia się pana adwokata dr. Auer- 
bacha w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże
sza Karawana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. Cg. I. 271/9 (1) (7877)
E d y k t.

Przeciw Reginie z Adamczyków Kola- 
kowej; której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Józefa Kondzielany po
zew o zapłatę 1500 kor.

Na podstawie pozwu rozpisano pierw
szą audyencyę na dzień 26 sierpnia 1909 o 
godzinie 9 rano, sala N r 12

Celem strzeżenia praw Reginy z Adam
czyków Kolakowej ustanawia się pana adwo
kata dr. Goldhammera w Tarnowie, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 21 lipca 1909.

L. cz. C. I. 294/9 (2) (7865)
E d y k t.

Przeciw Tekienie z Wierzbickich Sze- 
wczuk której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłustem przez Andrija Wojtyszyna i A n
nę Pałahniuk pozew o zniesienie spólności 
realności lwh. 640 gminy Lisowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 sierpnia 1909 o godzi
nie 10 rano w biurze Nr. 1

Celem strzeżenia praw pozwanej usta
nawia się pana adw. dr. Satira w Tłustem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 16 lipca 1909.

L. cz. C. III. 124/9 (16) (7785)
E u y k t.

Przeciw p. Ozyaszowi Stein kupcowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Kałuszu przez Mosesa Kupferberga pozew o 
588 kor. 30 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 31 sierpnia 1909 o godzinie 8 rano, 
biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się pana adwokata dr. Maksymiliana 
Finkelsteina w Kałuszu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego pozwanego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Kałusz, dnia 1 lipca 1909.

L. cz. C. II. 210/9 (1) (7861)
Przeciw Onufremu Charambura, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaworowie 
przez niel. Eustachego Charamburę pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
3689 ks. gr. gm. Jaworów przez dział 
fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
sierpnia 1909 o godzinie 8 rano, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana adw. dr. Marynowskiego w 
Jaworowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 31 lipca 1909.

L. cz. C. II. 279/9 (1) (7871)
E d y k t.

Przeciw Lei Spielman reete Horn, któ
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez Małkę zam. Priesel pozew o 
uznanie prawa własności do 2/5 części z po
łowy realności lwh. 1113 gm. Zahłotów i 
cesję praw do spadku po bł. p. Cirli Spiel- 
mau.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1909 o godzi
nie 8 rano, sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Lei Spielman 
reete Horn, ustanawia się pana adwokata 
dr. Bartza w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leę 
Spielman reete Horn w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zahłotów, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. Cw. III. 3814/9 (9) (7803)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Birnbaum ostatnio 
we Lwowie, ul. Asnyka 11 a. zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Arnolda Kan- 
nera we Lwowie pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 6000 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty dnia 23 lipca 1909 Ow. III. 3814/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. dr. Izraela Mildwurma, adwo
kata we Lwowie, kuratorami.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 29 lipca 1909.

L. cz C. II. 165/9 (1) (7860)
Przeciw Itcie Neubauer względnie jej 

spadkobiercom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Jaworowie przez Israela Lei- 
bę 2 im. i Sehulema Fischlerów pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do połowy 
realności lwh. 928 w Jaworowie.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
września 1909 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana adwokata dr. A llerhanda w 
Jaworowie, kuratorem.

o-Tenże kurator zastępywać będzie p 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie czarnia-
nują-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 24 lipca 1909.

L. cz. C. III. 180/9 (1) (7814)
E  d y k t.

Przeciw Pawłowi Taniczowi z Małasto- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Harasyma Rusinka z Ma- 
łastowa pozew o 640 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo
stała audyencya do rozprawy na dzień 14 
września 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Pawła Tenicza 
ustanawia się pana adwokata dr. Radojny- 
skiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa
wła Tani cza w rzeczonej sprawie na ; go 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on wf ra
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nio 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 28 lipca 1909.

L. cz. 1283,09 (7830 1 - 3 )
E d y k t.

Wzywamy wszystkich, którzyby na pod
stawie § 25 ust. not. rościli sobie jakiekol
wiek pretensye do kaucyi p. Romana Zają
czkowskiego z powodu jego urzędowania ja
ko substytuta e. k. notaryusza ś. p. Włady
sława Hołubowskiego w Delatynie złożonej 
a składającej się z książeczki gal. kasy o- 
szezędności Nr. 18.114 na 2000 kor., aby 
do sześciu miesięcy od dnia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
pretensye swoje w Izbie tutejszej zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie wydanem bę
dzie bez względu na ich pretensye zezwole
nie na wydanie tej kaucyi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1909.

L. cz. Cw. 2254/9 (1) (7764 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z o 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo
wie przez Leiba Bauma w Rzeszowie p o zeW  
o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubin® 
ustanawia się pana dr. Leckera adwokat® 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jeg° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 czerwca 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 31. lipca do 7. sierpnia 1909.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowo- 
racieowa Borszczów Szuparka gm,, ob. dw. (19 zagr. 1 pastw.);

Wąglik

Dolina
Gorlice
Husiatyn
Podhajce
Przemyśl
Budki
Ezeszów
Sambor
Skałat
Stryj
Zaleszczyki
Żółkiew
Żydaczów

Wola zaderewaeka (1 zagr.);
Biecz (1 zagr.);
Peremiłów wielki ob. dw. (1 zagr.); 
Wierzbów (1 zagr.);
Kupiatycze (1 zagr.);
Zagórze (1 zagr.),
Łukawiec (1 zagr.);
Wołoszeza (33 zagr,);
Touste (1 zagr.);
Lisiatycze (1 zag r.);
Teklówka (1 zagr.);
Kłodzienko (1 zag r.);
Kijowiee (5 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Brzeżany
Brzozów
Wadowice

Łanowce ob. dw. (1 zagr.); 
Płaucza wielka ob. dw. (1 zag r.); 
Przedmieście dynowskie (1 zag r.); 
Paszkówka ob. dw. (1 z a g r.) ;

Parchy

Brzeżany
Jaworów

Lwów

Tarnobrzeg 
Żółkiew 
Lwów miasto

Kurzany ob. dw. (1 zagr.);
Czepelówka ob. dw. (1 zagr.), Nahaezów ob. dw. (1 

zagr.), Bogóżno ob. dw. (1 zagr.);
Hołosko wielkie (1 zagr.), Kleparów (1 zagr.), Za- 

marstynów (2 zagr.);
Furm any i( l  zag r.);
Żełdee ob. dw. (1 zag r.);
Dzielnica II. (3 zagr.);

Róża wąglikowa

Bochnia
Cieszanów
Dąbrowa
Gorlice
Husiatyn
Kraków
Krosno
Łańcut
Mielec
Nisko
Rawa ruska
Rohatyn
Budki
Skałat
Śniatyn
Sokal
Stanisławów
Tłumacz
Wieliczka
Zborów

Zabierzów (13 zag r.);
Lisiejamy (11 zagr.);
Dąbrowica (1 zagr.);
Ropa (1 zagr.);
Probużna (3 zegr.);
Czulice (1 zagr.), Pleszów (2 zag r.);
Korczyna (1 zagr.);
Handzlówka (1 zagr.);
Ziempniów (2 zagr.);
Przędzel (1 zagr.);
Ławryków (5 zagr.);
Podwysokie ( i  zagr.), Ruda (2 zagr.);
Cnłopy (1 zagr.);
Łuka mała (1 zagr.);
Dżurów (1 zagr.), Oleszków (3 zagr.);
Baranie Perotoki (1 zagr.), Uhrynów (1 zag r.); 
Pobereże (1 zagr.);
Oleszów (1 zag r.);
Lednica niemiecka (1 zagr.);
Daniłowce (1 zagr.);

Pomór świń

Cieszanów
Lwów
Rawa ruska
Śniatyn
Sokal
Zbaraż
Żółkiew

Chlewiska (2 zagr.);
Biłka królewska (3 zagr.);
Einsingen (14 zagr.);
Podwysoka (4 zagr.);
Waręż (2 zagr.);
Berezowica mała ob. dw. (1 zagr.);
Dobrosin (16 zagr.), Doroszów mały (11 zagr.), Doro

szów wielki (21 zagr.), Kulików (11 zagr.), Prze- 
drzymichy wielkie (4 zagr.), Udnów (13 zagr.);

Szelestnica
Lisko
Stanisławów
Turka

Stankowa ob. dw. (1 zag r.); 
Chomiaków (1 zag r.);
Krywka (2 zagr.);

Otręt u bydła Stanisławów Kołodziejówka (2 zagr.);

Wścieklizna

Horodenka
Kraków
Rawa Buska
Rohatyn
Skałat
Sokal
Stanisławów 
Zbaraż 
Zborów 
Żydaczów 
Kraków miasto 
Lwów miasto

Zywaczów ob. dw. (1 zagr.);
Prusy ob. dw. (1 zagr.);
U hnów ;
Łopuszna (1 zagr.);
Okno (1 zagr.);
Baranie Peretoki (1 zagr.), Sokal (1 zag r.);
Jezupol (1 zagr.), Pobereże (1 zagr.), Uzin (1 zagr.); 
Koszlaki (2 zagr.);
Olejów (1 zag r.);
Brzesina (1 zag r.);
(1 zagr.);
Dzielnica IV. (1 zagr.).

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 7. sierpnia 1909.

L. cz. 0. I. 489/9 (1) (7806)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi, Annie i Iwanowi 
Pliszkom, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Baligrodzie przez Jurka Pli
szkę pozew o rozdział współwłasności real
ności lwh. 26 kg. Habkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dyencyę na dzień 9 września 1909 o go
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw nieobecnych po
zwanych ustanawia się pana Teodora Glixel- 
lego c. k. notaryusza w Baligrodzie, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są

dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 3 sierpnia 1909.

L. 1503 (7834)
E d y k t.

Dr, Tadeusz Zapała, adwokat w Brzesku 
przesiedla się 29 października 1909 do No
wego Targu, a jego substytutem ustanowili
śmy dra Władysława Oygę, adwokata w 
Brzesku.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 31 lipca 1909.

L. dz. hip. 866/9 (7807)
E d y k t.

0. k. Sad powiatowy w Bóbrce ogłasza 
niniejszem, że w załatwieniu podania c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
de praes 27 marca 1909 L. dz. hip. 866/9 
zarządza się po myśli § 18, 22 i 30 ustawy 
z dnia 19 maja 1874 L. 70 Dz. p. p. docho
dzenia w celu wypośrodkowania gruntów ko
lejowych zajętych dodatkowo na linii kolei 
żelaznej Lwowsko-Czerniowieekiej-Jaskiej w 
gminie katastralnej Wołoszczyzna dla celów 
ruchu kolei rzeczonej, oraz w celu przenie
sienia tychże gruntów bez ciężarów hipo
tecznych do karty stanu majątkowego część 
pierwsza oddział II. kolejowej księgi hipo
tecznej linia „Lwów-Czerniowce prowadzonej 
przy c. k. Sądzie krajowym we Lwowie.

Podanie wraz z załącznikami może być 
przejrzane w tutejszym oddziale dla ksiąg 
gruntowych.

Wzywa się przeto tych wszystkich, któ- 
rzyby przeniesieniem gruntów w obrębie 
gminy Wołoszczyzna dla celów ruchu kolei 
żelaznej do księgi kolejowej, czuli się po
krzywdzeni, ażeby się z roszczeniami swemi 
pisemnie lub ustnie do sądu tutejszego w te r
minie sześciotygodniowym, to jest od dnia 
obwieszczenia niniejszego edyktu do dnia 13 
września 1909 się zgłosili, gdyż po upływie 
tego terminu roszczenia ich po myśli § 25 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą.

Bównocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach do księgi ko
lejowej przenieść się mających przeciw po
przednim posiadaczom na dniu obwieszczenia 
edyktu, lub też po tymże dniu nabyte zo
stały, podobnie jak i zarzuty nie będą 
uwzględnione przy owem przeniesieniu.

Zarazem dla wszystkich tych, którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiekbądż po
wodu doręczoną nie została, ustanawia się 
kuratora w osobie Iwana Alfawmkiego go
spodarza w Wołoszczyźnie, któremu zarządza 
się wygotowanie i doręczenie odnośnego de
kretu kuratorskiego.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 23 lipca 1909 
obwieszczonym zostanie przez przybicie go 
na gmachu sądowym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. 0. I. 339/9 (1) (7862)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Dutka, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyń- 
cach przez Tomasza Pilipczuka pozew o 1000 
koron.

Termin wyznaczono na dzień 1 wrze
śnia 1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Marka Andermana adwokata w Kopyezyń- 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu wr rzeczonej 
sprawia na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 19 lipca 1909.

L. cz. Ow. 2411/9 (1) (7771)
E d y k t.

Przeciw Pi lipowi Atamaniee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Pawła Pełecha pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 22 lipca 1909 1. cz. Ow. 
2411/9 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Pełecha ustanawia 
się pana adwokata dr. Bosenfelda w Tarno
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. Ne. I. 155/9 (1) (7795)
E d y k t .

0. k. sąd powiatowy w Ustrzykach 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Kohler, kuratora w osobie pana dr. 
Dawida U nterrichta adwokata w Ustrzykach.

Ten kurator ma jej praw tak długo 
strzedz, dopóki sama w sądzie się nie zgło
si, albo pełnomocnika nie ustanowi,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 15 kwietnia 1909.

L. dz. hip. 1740/9 (7813)
E d y k t .

0. k. Kierownictwo budowy kolei żela
znej we Lwowie imieniem c. k. Skarbu Pań
stwa wniosło po myśli § 19 ustawy z 19 
maja 1874 I. 70 Dz. u. p. podanie o przed
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun
tów zajętych pod kolej paiistwową Lwów- 
Sambor gal. wmgierska granica w obrębie 
gmin kat. Obroszyn, Stawczany, Lubień m a
ły, Lubień wielki i Kossowiec, oraz o wy
łączenie tychże z posiadłości poprzednich 
właścicieli i odpisanie ich z dotychczasowych 
ciał hipotecznych i wpisanie w stanie wol
nym od ciężarów hipotecznych, częścią do 
stałego wykazu założyć się mającej księgi 
kolejowej, częścią jako urządzone przez c. k. 
Zarząd kolejowy komunikacye do kompleksu 
dobra publiczndgo, lub też na rzecz poje
dynczych stron interesowanych, które to po
danie, jakoteż załączniki tegoż mogą być tu 
przejrzane w godzinach urzędowych przez 
każdego interesowanego.

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanym przeniesieniom gruntów 
kolejowych do wykazu założyć się mającej 
księgi kolejowej i co do gruntów na przeło
żenie i korekeye dróg publicznych lub po
toków nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, 
iżby się z roszczeniami swemi pisemnie lub 
ustnie do e. k. Sądu tutejszego w terminie 
najdalej do dnia 20 września 1909 zgłosili, 
gdyż po upływie tego terminu roszczenia ich 
w myśl § 25 powołanej ustawy uwzględnio
ne nie będą. a milczenie ich uważane bę
dzie jako zezwolenie na wolne od wszelkich 
ciężarów wydzielenie z odnośnych wykazów 
hipotecznych i przeniesienie do księgi kole
jowej, względnie do innych ciał hipote
cznych. Nadmienia się przytem, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kołejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia niniej
szego edyktu przez przybicie na gmachu są
dowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innych wykazów hipotecznych.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 31 lipca 1909 obwie
szczony został przez przybicie go w gmachu 
sądowym.

Wyznaczony niniejszem term in nie mo
że być pod żadnym warunkiem odroczony, a 
przywrócenie go do pierwotnego sfanu z 
powodu jego zaniedbania, nie jest dopu
szczalne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL
Gródek Jagieł., dnia 30 lipca 1909.

rirmy.
L. cz. Firm. 240 Eg. A. 47 (7766 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
VTpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru Oddział A. ku

pców pojedynczych.
Siedziba firm y : Mielec.
Brzmienie f i rmy: Mielecki młyn wal

cowy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
W łaściciel: Wacław Oborski w Mielcu. 
Dzirń wpisu: 21 lipca 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. Firm. 1261 Spół. III. 245 (78
Zmiany i dodatki do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągi 

to, co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Akcyjny Bank z? 

zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i 
spodarczych we Lwowie".

Członek dyrekcyi w ystąpił: E n
Adam.

Członkiem dyrekcyi zamianowany: 
Emil Schmidt.

Dzień w pisu: 7 sierpnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1909.
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L. cz. Firm. 231 Stow. 11.1218(7685 1—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firm y: Bank kredytowy w 

Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną poręką, po niemiecku: Credit Bank 
in Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data statutu: 2 lipca 1909.
Celem stowarzyszenia: jest dostarczanie 

członkom kapitałów potrzebnych do obrotu 
w handlu, przemyśle lub gospodarstwie w 
drodze wzajemnego i wspólnego kredytu.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Leiser Salpeter i Benjamin 

Hemele właściciele realności w Mielcu jako 
dyrektorzy a Don Nusbaum właściciel real
ności w Mielcu jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z .): uskutecznia się 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy wy- 
cisniętem stampilią lub wypisanem umieszcza 
swe podpisy dwu dyrektorów, albo też jeden 
dyrektor i zastępca dyrektora.

Ogłoszenia: będą umieszczane w je- 
dnem z pism lwowskich przez Dyrekcyę wy
znaczyć się mającem i przez afiszowanie w 
lokalu Towarzystwa.

Udział członków: 50 kor.
Odpowiedzialność: kwotą równającą się 

trzykrotnej kwocie deklarowanego udziału.
Data wpisu: 10 lipca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział .IV.

Tarnów, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. Firm . 239 Stow. II. 474 (7723 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko

we w Tarnowie, stowarzjrszenie zarejestrowa
ne z nieograniczoną poręką.

Na odbytem w dniu 6 lipca 1909 po
siedzeniu rady nadzorczej przyjęto rezygna- 
cyę dyrektora Hipolita Wierzyekiego z tego 
stanowiska.

Wykreśla się z rejestru firmantów Hi
polita Wierzyekiego i Władysława Króla.

Wykreśla się z rejestru prokurę udzie
laną Włodzimierzowi Kołłątajowi i wykreśla 
się wszystkie dotychczas do podpisywania 
firmy uprawnione osoby.

Natomiast wpisuje się do rejestru sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, że 
przełożeństwo Towarzystwa stanowią obecnie 
Władysław Król i Włodzimierz Kołłątaj jako 
dyrektorowie.

Wpisuje się do powyższego rejestru, że 
jedynie uprawnionymi do podpisywania fir
my Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie 
są Władysław Król i Włodzimierz Kołłątaj 
jako dyrektorowie, a Wincenty Paszcza, in
żynier z Rud jako prezes Rady nadzorczej, j 
którzy firmę Towarzystwa będą podpisywać! 
w ten sposób, że pod firmą „Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie, zarejestrowane sto
warzyszenie z nieograniczoną poręką1* wyci
śniętą stampilią lub przez kogokolwiek napi
saną tylko dwaj z pomienionych t. j. Wady- 
sław Król, Włodzimierz Kołłątaj, Wincenty 
Paszcza swoje podpisy umieszcza.

Data wpisu : 21 lipca 1909.
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 lipca 1909

Firm aw ortlaut: Expositur der Prager 
Creditbank.

Hauptniederlassung der Firm a in Prag. 
In der Spalte 10: Diese Aktiengesell- 

schaft beruht nunmehr auf den in der Ge- 
neralversammlung der Aktioniire vom 17 
Marz 1903 und vom 14 Marz 1906 geander- 
ten Statuten, welehe Aenderung mit Erlass 
der k. k. Statthalterei im Kónigreiche Boh- 
men votu 24 Februar 1909 Nr. 40.557 auf 
Grund der Ermachtigung des k. k. Ministe- 
riums des Inneren einvernehmlieh mit dem 
k. k. Finanzininisterium mit den Erlassen 
vom 17 Janner 1909 Nr. 45.647/908 und 
vom 15 Februar 1909 Nr. 3635 genehmigt 
wurde.

Diese Aenderungen betreffen nur die 
innere Verhaltnisse der Gesellschaft.

In  der Spalte 8: Die Generalversam- 
mlung der Aktioniire vom 20 Februar 1909 
wahlte M. U. Dr. Ottokar Kose, Primararzt 
in Olmtitz zum neuen Mitgliede des Verwal- 
tungsrates der Firm a in Prag mit dem sta- 
tutenmassigen firmirungsrechte.

Kollektivprokura wurde erteilt: 
fur die Hauptniederlassung in Prag 

der Johan Ryba und Ottokar Tuma in Prag, 
ftir die Zweigniederlassung in Olmutz 

der Wenzel Kubka un Heinrich Lomosik in 
Olmutz.

Datum der E intragung: 26 Juni 1909.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Złoczów, am 26 Juni 1909.

Ł. cz. Firm. 216/9 Stow. I. 509 (7725)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 

„W łasna pomoc** w Glinianach, stowarzysze
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Walne Zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 3 maja 1909 uchwa
liło zmianę § 4 i 24 dotychczasowego sta
tutu.

Dotychczas dyrekcya składa się z 3 dy
rektorów i 1 zastępcy.

Obecnie składa się dyrekcya z 5 dy
rektorów i 1 zastępcy wybranych walnem 
zgromadzeniem z pośród członków stowarzy
szenia na lat 10.

Data wpisu: 10 lipca 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 lipca 1909.

G. Z. Firm. 227/9 u. 243/9 (Rg. B. I. 2)
(7726)

Anderungen und Zusatze zu den bereits 
eingetragenen Gesellschaftsfirmen.
Im Register B. (Gesellschaftsfirmen) 

ist emzutragen:
Sitz der F irm a: Brody.

U. en. ‘Pipir. 789/9  Ctob. II. 143 (7881 )
O  r  o ,i o id e h e.

IR K. Cy^ OKpySKHEH HKO TOprOBejit- 
hhh b TepHonoM oroaoiuye, rgo buh- 
caHO ąo peecTpy CTOBapnineHŁ 3apo6icoBax 
i rocuo^apcKHX :

b pySpuifi III. ToBapncTBO KpegHTOEO- 
rocno/i,apcKe „PyeB“, CTOBapnmeHe aapee- 
crpoBaHe 3 oóueaceHoio nopyKOio b K ohh-
CTHHgBK,

b  pyópnifi IM. K o h u c t u h u / i ,
b pyópBifi V I, CTOBapumeHe no.rarae 

H a  CTaTyTax 3 B o p rn iB  g n a  1 1  u ep B H H
1909 .

11,ijcio GTOBapameHa e ygiaioBaHe no- 
3huok i noMirgyBaHe Ha npogeHT rpoiueń  
saon^A ® 000*1 a BKmgH nignnpaHe TBopena 
cniaoK i 3apoÓKOBHx Ta rocnog;apcKHX cto- 
BapnuieBB b 0Kpy3'i cnijiKH.

3apaA CTOBapnmeHa 3.aoaceHHH 13 cai- 
AyrouHx u a e m B :

1. O. B acnanu K obhb, eKcn03HT b K a
rty cTHHri;Hx,

2. MnxaLi ppyTKa, rocno/i,ap b Ka- 
nycTHHr;ax,

3. Teo$MB Pefym, b KanycTHHn;ax.
4 > i p M y  C T O B a p a m e H H  n i ^ n a c y e  c a  b

to h  cnoció, igo nig neuaTKOKi <j)ipłin Kaa^e 
ni^riHC HacioaTe.iB 3apagy B3r.iHAHo ero 
3acTynHHK i o^hh 3  miernij sapa ły -

O r o a o m e H a  C T O B a p a in e H a  óygyTB ymi- 
rgO B aH i n a  T aó .D H g a  n e p e / i ;  ab O K a a e M  c h L i k h  
a  o ro .a o m e H H  3a ra a B H H X  3Ó opiB  K p in  T o ro  
n o ^ a B a n i  a° si/toM O C TH  u a e H iB  p o 3 ic a a n e iv r  
o ó ia tH H K a .

IIopyKa uaeHiB e HeoóiieaceHa.
IR k . OyA OKpyacHHft hko ToprOBea&nnH 

B i^ ia  II.
TepHonian, /[Ha 8 a a n n a  1909.

Spadki.
L. cz. A. 37/5 (36) (77-38 2 - 3 )

E d y k t .
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za

wiadamia, że dnia 5 grudnia 1904 umarł w 
Grodzisku miasteczku Aron Beller bez roz
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ sądowi 
nie są wiadomi spadkobiercy, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu rościć sobie prawa do tego 
spadku, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego, zgłosili się z pra
wami swojemi do tego sądu i wykazali swe 
prawa do dziedziczenia, w przeciwnym bo
wiem razie spadek dla którego tymczasem 
Samuel Mendel 2 im. Beller kuratorem usta
nowiony został, przeprowadzony będzie z ty
mi i tym pozwany, którzy oświadczą przyję
cie tegoż i prawa swe wykażą. W razie zaś 
gdyby się nikt nie oświadczył do niego, ca
ły spadek przyznany zostanie Rządowi jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Leżajsk, dnia 10 marca 1909.

L. cz. A. V. 421/8 (21) (7687 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie
dziców.

O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za
wiadamia, że w dniu 3 września 1909 w 
Kołomyi zmarł Michał Rybej, przynależny 
do gminy Tyśmieniey, zamieszkały czasowo 
w Drohomirczanach bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze

nia spadku, do którego zgłosiła się tylko 
druga żona zmarłego Pałahna z Dcreńków 
Rybnej i syn z 2 małżeństwa Hnat Rybej, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszy
stkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro
ku, licząc od dnia niżej podanc-go swe pra
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego dr. Jurkiewicz adw. w Kołomyi 
kuratorem został ustanowiony będzie prze
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja
ko bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kołomyja, dnia 28 czerwca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 35/9 (2) (7760 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Maurycego Piepesa wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi następu
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędno
ści we Lwowie Nr. 124.127 na kwotę 70 
kor. a na nazwisko Maurycego Piepesa wy
stawionej a do 1. 16.957 przez rzeczoną kasę 
winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 czerwca 1909.

L. cz. T. 39/9 (2) (7835 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Torosiewicz właści
ciela dóbr w Rohatynie wdraża się postępo
wanie celem amortyzacyi następującej rze
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią
żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy Oszczę
dności we Lwowie Nr. 88.137 na kwotę 1174 
kor. 06 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 1-5 czerwca 1909.

L. ez. P. VI. 136/9 (11) (7774 1 - 3 )
E d y k t .

Jana Zdzisława 2 im . M iksiew icza  
uznano za u m ysłow o  chorego, a kuratorem  
dlań u stan ow ion o  dr. Tadeusza M iksiew icza  
w  Stryju.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 17 lipca 1909.

L. cz. P. 155/8 (8) (7747 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Lemę w Winnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Dmyterkę w Wirmikach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. P. V. 97/9 ( l)  (7776)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Borodaja w Strutynie.

Kuratorem jego ustanowiono Johana 
Schmida w Woroniakaeh.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Złoczów, dnia S czerwca 1909.

L. cz. L. 5/9 (7789)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Jagie- 
łę w Ochotnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Tnr- 
cę w Ochotnicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Krościenko, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. L. 4/9 (5), P. 83/9 
E d y k t

(7816)

Za marnotrawczynię uznano Magdę 
Wynnyk z Kreehowie.

Kuratorem jej ustanowiony Władysław 
Krechowieeki w Kreehowicaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Qddz!ał III. 
Rożniatów, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. P. 222/9 (5) (7S56)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Tomasza 
Kopytkę w Wołoszczyznie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko
pytkę w Wołoszczyznie.

G. L. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 26 czerwca 1909.

Kuratele.
L. cz. L. III. 7/9 (4) P. III. 128/9

(7690 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Gołębiowskiego w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ba
rabasza w Stryja.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. L. 2 9 (5), P. 89/9 (5) (7742)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Waśka P o
lańskiego w Powroźniku.

Kuratorem jego ustanowiono Włodzimie
rza Piroga, diaka w Powroźniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. P. 191/9 (4) (7741)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Pelagię 
Mazurkiewicz, gospodynię w Lubaczowie.

Kuratorem jej ustanawiono Iwana Ko
zaka, gospodarza w Lubaczowie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 19 lipca 1909.

Doniesienia prywatne.
u. k. Dyrekcya kttlei państwowych w Stanisławowie.

L. 40.384/4

Rozpisanie dostawy.
(7891)

Rozdanie dostawy oloju rzepakowego do oświetlenia (około 80.000 kg.), jakoteź 
oleju rzepakowego do smarowania (około 1000 kg.) potrzebnych w czasie od i  paździer
nika b. r. do końca września 1910 r. nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej.

G. k. Dyrekoyi kolei państwowych przysługuje prawo wyż rozpisane w ilości w miarę 
potrzeby o 15% podwyższyć lub zniżyć.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można przejrzeć, 
podjąć łub też za przesłaniem należytośei pocztowej od podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych otrzymać.

Oferta wypełniona na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załączkami odpo
wiednio ostemplowana i zaopatrzona napisem „Oferta na dostawę olejów rzepakowych11 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, najpóźniej do 30 sierpnia b. r. do 
12 godziny w południe.

Ceny należy podać franko jednej ze stacyi kolei państwowych wraz z opakowa
niem.

Celem wykonania próby należy nadesłać odnośne wzory w 3 daszkach po 1 litrze, 
osobną pocztą i opłacone.

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu 
ofert, które nastąpi dnia 31 sierpnia b. r. o godzinie 10 przed południem.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą dostawę, bądź to tylko na częśćj oferowanego materyału, jak i niemniej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego term inu lub takie, które warunkom 
niniejszggo rozpisania nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie w sierpniu 1909.
C. k . D jr re k c ja  k o le i p ań stw o w ych  w  S ta n isła w o w ie .



■iMii ■ ■ ■  ~ ■

Telefoi* T e l e f o n  4 5 S .

Piastowe Biuro
c. k. kolei państw, we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
Wydaje :

'D T T  I 7 T V  zestawialne kombinowane-okrężne
JD j L L U  1 1 ,  #1. . . ... , vdo wszystkich i ze wszystkich zna
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
9 0  do 1 2 0  dni. ----  ------ —- --=

BILETY zestawialne w jednym  kierunku
na niemieckich ko iejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
_______  stacyj w kraju i za granicą. 1 —

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b i le ty  n a  p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= = = = = =  i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y : „ S t a d t f r a r e a i i " ,  L w ó w .



12

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI-ŁYSZ5CIEW1CZA

LWÓW, UL. PANIEŃSKA,21,

M «.nc*yel® !k l W ło sa k l do konwersaeyi po
szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: : 

„ITALIA", poste restante, główna poezta. J

~Tfcyeiaryusz sąd o w y , b ie g ły  protu- 
k o ln n t .  p o s z u k u je  u d  w z e ś u i - ;  

]»esndv. ll£. S. poste  rcst. K o b k - .

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M lT W Il
Król. Galicyi i Lodomeryi

wrass
z W. Ks. Krakowskiem

n a  i*®k
1309

można napyć w Ekspedycyi * Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚOIAjk 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

L w ów , ni, Hetm ańska 4=
Najwltkai-y magazyn jubilerski I zegarmlatrzswskl

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupujs I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneye.

U l, M & M elafca 1,13,
(K sste ló w k a)

W ilia z ogrodem
urządzoną z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po
k o i, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

Wyiaffiiictwo Isiiam PolsMei B. PoMeciró we Lwowie. 
Ptlskie PrawodidU podnóży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować % rąk polskich turystów prawie wyłą
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapa. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 .—. -  '  ,
Przewodnik po Lwowie, z pN?,* % »st*. Kor.

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

JB T C R B JK T IT  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i arom;itw.sna

herba ta  CoBgo
„ Souohong ........................
„ S o n o k o n g  zbiór majowy .

E a y s o w ............................ ....
W y daw ki z h e r b a t ...................
W yalew ki z nąjlepczych herbat 

?,a p ó ł  k i lo g r a m a .

k o r .  H  S O/.•_» *
tł --

o 00
„ K-:'0

Handel herbaty i kawy

EDIUNM RIEDLA we Lwowie
tul T e& tff*a in a  3 ,  saag*s"a:ec3*» fC & ied ry*

v>-
NOWOŚCI LITERACKIE

Wykwintne teafe wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ*
ezesny eh autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
S i  SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników  i og łoszeń

L w a « ,  p a s a ż  9 .

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treśd „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ -  „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ -  „ kwartalnie 4 „ 50 „

Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70.
G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  :

Biuro flziemikDW l  SoMewsiiio Lwów, Pasaż Hausmana 1. s.
P r e n u m e r a t o r z y  „ G a m e t y  L w o w s k i e j "  p ła c ą .:  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

R o k  1909. R o k  X I .
9

NOWOŚCI MUZYCZNE
J e d y n e  p o l s k i e  s e t o w e

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery mtlodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur". 
Agghary Karol, „Taniec czarownic". Leo^ardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2", w tekście luźne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. ■"

Prenumerując „Nowości M uzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie,

Oena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywsnia nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

Adres redakcył i adm in istracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENOYA DLA. GALIOYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hamsmaua Ł 9.
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Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

Bezpośre
dnie połącze
nia przewo

zowe :

cesarskimi 
pospieszny
mi i poczto
wym i paro

statkami.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Nowego Y ork u , B a ltim o re ; G »lvestonu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

B ile ty  kolej owe do i  $ ś dej sta c y i Północnej A m e ryk i.

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świat
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:
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Generalna aoentura Półn. le m . Lloyfln we Lwowie
H a u s m a u a  9 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr 527.


